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C H A R K Ó W  Z D O B Y T Y
l f ę £ e l  k o m u n i k a c y jn y  B t l e l y o r o d ,  7 3  k i l o m e t r ó w  n a  p ó ł n o c n y  
z a c h ó d t  o*B C -h a r k o w a 9 z a j ę t y  w o j s k a  n l e m l e c f e l e . —  f€S .€M 2^ TBIB3 
b r y t y  j s k i e y o  t o n a ż u  h a n d i o w e y o  z a t o p i o n o K a p i t a n  G o !B o b  

o s i y y n y i  s w o j e  8 0 ,  m a j o r  L u t z ó w  s w o j e  J O l - e  z w y c i ę s t w o
Z  K w a t e r y  G ł ó w n e j  F i i h r e -  

ra , 25 października.
N a c z e l n e  D o w ó d z t w o  N ie -  

m i e c k i c h  S i ł  Z b r o j n y c h  p o d a ­

je:
J a k  j u ż  p o d a n o  w  k o m u n i ­

k a c i e  n a d z w y c z a j n y m ,  C h a r ­
k ó w  z o s t a ł  z d o b y t y  d n i a  2 4  
p a ź d z i e r n i k a .  T y m  s a m y m  j e  
d e n  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  o ś r o d ­
k ó w  u z b r o j e n i o w y c h  i  g o s p o  
d a r c z y c h  Z w i ą z k u  S o w ie c k ie ­
g o  z n a j d u j e  s i ę  w  r ę k u  n i e m i e  
c k i m .  T e g o  d n i a  w o j s k a  n i e ­
m i e c k i e  z a j ę ł y  r ó w n i e ż  w ę z e ł  
k o m u n i k a c y j n y  B i e ł g o r o d  7 5  
k i l o m e t r ó w  n a  p ó ł n o c n y  - 
w s c h ó d  o d  C h a r k o w a .

N a lo ty  nocne sam olotów  
bo jow ych  skierowane b y ły  na 
w o jskow e ob iek ty  i  na urzą­
dzen ia o  znaczeniu obronno- 
gospodarczym  w  M oskw ie.

W  w a l c e  s k i e r o w a n e j  p r z e ­
c iw  b r y t y j s k i e j  m a r y n a r c e  z a  
o p a t r z e n i a ,  l o t n i c t w o  z a t o p i ł o  
p r z y  w s c h o d n i m  w y b r z e ż u  b r y  
t y  j a k im ,  z  s i l n i e  u b e z p i e c z o n e  
g o  k o n w o j u ,  3  b r y t y j s k i e  s t a t  
W  h a n d l o w e  o  o g ó l n e j  p o j e m ­
n o ś c i  1 2 .0 0 0  T R B .  P o z a  t y m  
K o s tn i  z a t o p i o n y  b o m b a m i ,  s a  
m o t n i e  p ł y n ą c y ,  s t a t e k  o  p o ­
j e m n o ś c i  4 .0 0 0  T R B .

P r z e d  w y b r z e ż e m  p ó ł n o c n e j  
A f r y k i ,  n i e m i e c k i e  s a m o l o t y  
b o j o w e  z a p a l i ł y  n a  p ó ł n c ’ o d  
Gambuta j e d e n  n i e p r z y j a c i e l  
A a  s t a t e k  h a n d l o w y .

O s t a t n i e j  n o c y  b o m b o w c e  
b r y t y j s k i e  z r z u c i ł y  b o m b y  k r a  
M ą c e  o r a z  z a p a l a j ą c e  n a  n i e ­
k t ó r e  m ie j s c o w o ś c i  p ó łn o c n o -  
zachodnich i  z a c h o d n i c h  N i e  
i n i e c ,  k t ó r e  w y r z ą d z i ł y  n i e z n a  
c z n e  s z k o d y  w  d z i e l n i c a c h  m ie  
• s k a l n y c h .  6  s a m o l o t ó w  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h  z e s t r z e l o n o .

K a p i t a n  G o l lo b  o s i ą g n ą ł  w  
d m u  2 0 - g o  p a ź d z i e r n i k a  s w o j e  
8 0  t e ,  a  m a j o r  L u e t z o w  w  d n i u  
* 4  p a ź d z i e r n i k a  s w o j e  1 0 1 - e  
• w y c i ę s t w o  v  p o w ’ * rz u .

Komunikat włoski
RZYM, 24 p aźd z ie rn ik a  (PD)’. 

W a l e r a  - ą ów na s ;.t Z b ro jn y ch  po

d a je  d o  w iad o m o ści: W cz o ra j po
p o łu d n iu  d o k o n a ły  n iep rz y ja c ie lsk ie  
sam o lo ty  n a lo tu  n a  G ro tone , N ie 
zn aczn a  szikoda m a te r ia ln a , o fia r  
n iem a . U biegłej nocy  a ta k o w a n o  
p o n o w n ie  N e a p o l  S tra ty  o g ran iczy  
ły  się  d o  5 ra n n y  oh w śró d  lu d nośc i 
cy w ilne j, w y rz ąd z a n e  • akraty m e  są  
c ’ężkle.

L o tn ic tw o  w ło sk ie  p o n o w n ie  a ta  
k o w ało  M altę, p rzy czy m  b o m b ard o  
w an o  p r z y s ta ' lo tn iczą  M icaba 1

u rz ą d z e n ia  p o r to w e  w  L * Y aletta . 

W  A fryce P ó łn o c n e j n a  frostfach  lą  

d ow ych  n ic  szczególnego.

W  T o b ru k u  zes trze liły  w łosk ie  
m yśliw ce  1 n iep rz y ja c ie lsk i sam o  
lo t. B ry ty jsk ie  sam o lo ty  b o m b a rd o ­
w ały  B engazi, H om s i  T ry p o łis , pTzy 
czym  n ie  b y ło  żad n y ch  o f ia r  w  lu ­
d z iach , jed y n ie  ty lk o  n iew ie lk ie  
szkody  m a te ria ln e  p o w s ta ły  w  
Homs- Z estrze lo n o  3 bom bow ce, z

k tó ry c h  d w a  sp ad ło  p ło n ą c  w  B en 
gazl, a  jed en  w  H om s,

Ł o d zie  ratunlkowie w yc iąg n ę ły  
zw ęg lone  zw łok i k ilk u  n ie p rz y ja c ie l 
dkich lo tn ik ó w . W  A fryce W schód  
n ie j d z ia ła ln o ść  w ło sk ich  w y su n ię ­
ty ch  n a p rz ó d  o d d z ia łó w  n a  o d c in  
kacfa U alag  I n a d  jez io rem  T an a , 
N iep rzy jac ie lsk ie  o d d z ia ły  zosta ły  
o d p arte .

N a innych’ o d c in k a ch  n ian ia  w a l  
n iejszydh  w y d arzeń .

N i s z c z e n i e  s i ł  b o l s z e w i c k i c h
B ER LIN , (PD ). W  zw iązk u  z a ta ­

k a m i lo tn ic tw a  n iem ieck iego  w p o ­
łu d n io w ej części f ro n tu  w sch o d n ie ­
go 28 p a źd z ie rn ik a  d o n o sz ą  DNB 
d o d ak o w o  sfe ry  w o jskow e, i e  n ie ­
m ieck ie  sam o lo ty  b o jo w e  zn iszczy ' 
ły 3 sow ieck ie  czołg i, 3 d z ia ła , 247 
sam o ch o d ó w  c ięża ro w y ch  i  10  za ­
p rzężo n y ch  w ozów . S ery jn ie  ;rz u c a -  
n y m l b o m b am i ro z b iło  n a  pew n ej 
w ażnej lin ii k o le jo w e j 3 z a ład o w a ­
n e  d o  p e łn a  p o c iąg i ( rasp o rlo w e  
o ra z  c iężko  uszk o d zo n o  d a lszy ch  7 
pociągów .

B ER LIN , (PD ). Z m ia ro d a jn y c h  
ku ł w o jskow ych  d o n o sz ą  DNB. P o d ­
czas pośc igu  c o fa jąc y c h  s tę  bo lsze ­
w ik ó w  z a d a ł n iem ieck i k o rp u s  n a

p o łu d n io w y m  o d c in k a  f ro n tu  
w schodniego  Sow ie tom  w  czasie  o d  
18 p a źd z ie rn ik a  c iężk ie  s tra ty .  P o d .  
czas cz te ro d n io w y ch  w a lk  p ośc igo ­
w ych  w zięły  o d d z ia ły  tego  k o rp u su  
niemieckiego ogółem 6900 jeńców. 
Z doby to  14 d z ia ł so w ieck ich  1 w iele 
ciężk ie j b ro n i  p iecho ty . B olszew i­
cy  s tra c i l i  n a d to  7 czołgów , k tó re  
zn iszczy ły  n a c ie ra ją c e  w o jsk a  n ie ­
m ieck ie . N iem iecka  a r ty le r ia  prze- 
e iw lo tn leza  zes trze liła  w  re jo n ie  te .  
go k o rp u su  9  sam o lo tó w .

N a  p ó łn o cn y m  o d c in k u  f ro n tu  
w sch o d n ieg o  o d p a r ły  w o jsk a  n ie ­
m ieck ie  21 p a źd z ie rn ik a  lic zn e  p ró ­
b y  sow ieck i*  p rz e p ra w ie n ia  s ię  

I p rzez  N ew ę w śród  c iężk ich  s t r a t  d la

bo lszew ików . W  p o d o b n y  sp o só b  
zak o ń czy ły  d ę  p ró b y  p rz ed a rc ia  filę 
zam k n ię ty ch  w P e te rsb u rg u  s il so ­
w ieck ich  w śró d  c iężk ich  s t r a t  b o l­
szew ick ich  w o g n iu  n iem ieck ie j o b ­
ro n y .

B E R L IN , (PD ). J a k  DNB ze s t ro ­
ny w o jsk o w ej d o w ia d a je  s ię  w w al­
k a ch  n a  pó łn o cn y m  o d c in k u  f ro n tu  
w schodn iego  nczęstn iezy ły  ró w n ież  
i  o d n io s ły  su k cesy  o d d z ia ły  h isz­
p a ń sk ie j dyw iz ji. D z ieln y m  n a ta r ­
ciem  zd o b y li ż o łn ie rz e  h iszp ań scy  
p rz ep ra w ę  p rze*  rzek ę  1 m im o  s il­
nego sow ieck ieg o  o p o ra  a tw o rz y łi 
p rzy czó łek  m o sto w y  I ro z sze rz y li 
go, w alcząc saw z ięc le  z  bo lszew ik a­
m i. , „ •

Bezskuteczne próby wyrwania się z okrążenia

Zwołanie parla­
mentu japońskiego

TOKIO, października (PW.
P a r la m e n t z o s ta ł zw o łan y  n a  1*  0- 
■*)!Pada n a  5‘d n io w ą  sesję  specjM

B E R LIN , (P D ). N a  p ó łn o cn y m  
o d c in k a  f ro n tu  w sch o d n ieg o  p rz e ­
p ro w a d za li bo lszew icy  22 p a źd z ie r­
n ik a  p ró b y  p rz e rw a n ia  s ię  p rz e s  
po zy cje  n iem ieck ie . W szy stk ie  a ta k i  
zosta ły  p rz ez  w o jsk a  n iem leek ie  
o d p a rte , b o lszew icy  o d n ie ś li c iężk ie  
k rw aw e  s tra ty .

B ER LIN . (PD ). O k rążo n e  w  P e ­

te rsb u rg u  siły  bo lszew ick ie  p ró b o ­
w ały  b ezsk u teczn ie  p rz e rw a ć  22 
p aźd z ie rn ik a  że lazn y  p ierścień  
w o jsk  n iem ieck ich ; w szystk ie  
a ta k i  sow ieck ie , p rz ep ro w a d z o n e  
po s iln y m  p rz y g o b  v a n iu  a r ty le ry j­
sk im  z a łam a ły  się , p rzyczym  bo l­
szew icy  o d n ie ś li c iężk ie  l k rw a w e  
s tra ty .

P ró b y  p rz eb ic ia  s ię  b o lszew ików  
je ś li  n ie  zo s ta ły  rnfcblte pod czas s a ­
m y ch  p rzy g o to w ań  p rzez  n iem ieck ą  
a rty le rię , z a łam a ły  s ię  w  sk o o rd y ­
no w an y m  o g n iu  n iem ieck ie j a r ty le ­
r i i  i  k a ra b in ó w  m aszynow ych .

C iężka  a r ty le r ia  n ie  tic ck a  o s trz e  
llw a la  22  p a ź d z ie rn ik a  w ażn e  o b iek ­
ty  w ojjskow e I  z ak ład y  z a o p a trz e ­
n ia  W P e te rsb u rg a . S p ec ja ln ie  sk u

266 dywizyj sowieckich
rozbito od początku wojny

(PD ). Z  kół wojskowych dowiaduje się 
cg. ’ ze dokładne badania wykazały, że w czasie od 22  
fceli^ón do końca września 1941 r. zniszczono więcej ani- 
dn • s °wieckich dywizyj. Dywizje te zostały częściowo 
jłj^ zcz<‘ n̂ie starte lub wzięte do niewoli, albo tak silnie roz­
w ag ?.e 2°stały z nich tylko małe, rozprószone resztki. Po- 
swoie 1Czne dywizje sowieckie straciły więcej aniżeli 50 proc. 

y ° .  stanu bojowego.

•trz e le c ld rw if i >onad 260 dy wizyj* w tym 226 dywizyj 
stek dywizyj pancernych i licznych innych jedno-
pjy ’ ? 7nacz  ̂ dla Sowietów stratę wielu milionów żołnie- 
^oll *269 t>'lko część dostała się do niemieckiej nie- 
QyjCQ' dywizyj wraz z należącym do nich sprzętem wojen- 
Paśc' ° Zn^ :za to tylko rozbicie przygotowanych do na- 
a  . i  n.& Rzeszę i na Europę armii sowieckich, lecz również 
Zb  ̂ •u-,̂ ce£ °  się poza frontem 2 i 3 rzutu. Niemieckie Siły 
*owieckj USUn^ ^  definitywnie od Europy niebezpieczeństwo

teczmlo o s trz e liw a n o  so w ieck ą  k o ­
m u n ik a c ję  w o d n ą  m iędzy  Peter*- 
b a rg le m  I K ro n sz tad tem .

B E R L IN , 2S. 10. (PD ). B olszew i­
cy  p o n o w n ie  p ró b o w a li p rz e rw a ć  
s ię  p o d  P e te rsb u rg ie m . J e d n a k  czo ł­
g i n iem ieck ie  u d erzy ły  z n ie n a c k a  
n a  n a c ie ra ją c e  so w ieck ie  ko lo sy  
p a n c e rn e  1 po  k ró tk ie j w a lce  ro z ­
biły  5 jad ą cy c h  n a  czele  so w ieck ich  
tan k ó w , f z ó s ty  czo łg  so w ie c k i w je­
ch a ł n a  n iem ieck ą  m in ę  I ek sp lo d o ­
w ał. W  m ięd zy czas ie  n iem lee k ie  
czołg i z ręczn y m i a ta k a m i z ep ch n ę ły  
so w ieck ie  m aszyny  n a  w ą sk i te re n  
zam in o w an y  w  d a le k im  p ro m ie n iu

p rz ea  p iec h u ró w  1 p io n ie ró w . W  te n  
sp o só b  15 so w ieck ich  czołgów  z n a ło ś  
ło  aż* w  p o trz a sk a .

N a  ten  oMelnefc sk o o rd y n o w a ła  
n a s tęp n i*  a w ó j o g ień  a r ty le r ia  n ie ­
m ie c k a  I zm u siła  b o lszew ik ó w  d o  
u staw iczn e j Jazdy  faun 1 a  p o w ro ­
tem . P o  z n iszczen ia  k ilk u  k o losów  
p a n ce rn y ch  te, k tó re  jeszcze  o c a la ły  
p ró b o w a ły  s a a ta k d w a ć  o d c ię tą  d r o ­
gę o d w ro tu  ch cąc  w  le n  sp o só b  
u jśó  z  m a tn i, A le i  ten  m a n e w r by ł 
d a rem n y . P o  k ilk u  m in u ta ch  leżały  
n a  d ro d z e  jed e n  o b o k  d ro g ieg o  ro z ­
b ite  i p ło n ąc e  ezo łg t sow ieck ie . Ż a­
d en  ta n k  n ie  w ró c ił d o  P e te rsb u rg a .

Ku nowe] Europie
P A R Y Ż , 25. 10. ( P D ) . Cała 

E u ropa  je s t  a lbo pokonana, 
a lbo  sprzym ierzona z  N iem ­
cam i —  pisze znany prawnik, 
p ro feso r L e  F u r  w  „M a tin “ .

A u to r  zestaw ia  dzień  24 
październ ika 1648 r. (da tę  
pokoju  w estfa lsk iego ) z  dniem 
24 październ ika 1940 r. (sp o t­
kan ie się W odza  N iem iec  z 
m arszałk iem  Pćta in ‘em  w  
M on to ire ) i  w ykazu je, że 
F ra n c ja  n ie m ogła  przeszko­
dzić n iem ieckiem u zjednocze­
niu i  że  dziś n ie zm ien i tego  
ani A n g lia , an i Zw iązek So­
w iecki, an i F rancja .

N iem cy  rob ią  dzisia j, pisze 
L e  Fu r, znakom ity u żytek  ze 
sw ej s iły  i w yśw iadcza ją  E u  
ropie nieocenione dw ie usługi: 
1. N iem cy  niszczą zarazę bol-

K r y t y c z n a  s y t u a c j a
AMSTERDAM (PD ). J a k  p o d a j*  

ro zg ło śn ia  S h cn ec tad y , sy tu a c ję  
n a  fro n c ie  w sch o d n im  o c e n ia ją  w 
L o n d y n ie  b a rd zo  p esym istyczn ie . 
S ta lin  powTadc&nił S tan y  Z jednoczo  
n e  i  W ie lk ą  B ry tan ię , że p rzem y sł 
6o w ieck i m u sia ł być  p rzen ies io n y .

liiw ż liw iit  t o j i & a  felu ti

P M J  [ I D I - W o w i
TOKIO, (PD ). Iło m el d o w ia d u je  

s ię  a  k ó ł k o m p eten tn y ch , że  rz ąd  
so w ieck i zaw iad o m ił o f ic ja ln ie  
Czung-K iug, Iż Z w iązek  Sow ieekl 
n ie  je s t  w  s ta n ic  w  d a lszy m  c iągu  
d o s ta rcz ać  d o  C znog-K lngn m a te r ia ­
łó w  w ojen n y ch . J a k o  p o w ó d  p o d a je  
• ię , że  w o b ee  k ry ty cz n e j sy tu a c ji  ■ 
po>wodn szy b k ieg o  u d e rz e n ia  n ie­
m ieck ieg o  n a  fro n c ie  zach o d n im , 
w ła sn e  z ap o trze b o w a n ie  je s t  n ie­
zw yk le  d n ie .

PtiygsebieDlewl.iHiliDielll.MD
NOW Y JO RK , 23. 10 . (P D ). (Spra­

w ozdaw ca zag ran iczn y  STmms 
s tw ie rd za  w  „N ew  Y o rk  W o rld  Te- 
leg ram m “ , że  o g ó ln a  s y tu a c ja  w o ­
je n n a  w y w o ła ła  w S ta n a c h  Z jed n o ­
czo n y ch  i  A nglii s i ln e  p rzy g n ęb ien ie . 
Szczególnie  o s ta tn ie  p rzem ó w ien ie  
b ry ty jsk ie g o  m in is tra  p ra c y  B ev ln 'a  
s tw ie rd za ją c e , że  sy tu a c ja  Jest rz e ­
czyw iście  ro z p ac z liw a  sp o w o d o w a ło  
w n iek tó ry ch  k o łac h  n a s tró j  g ra n i­
czący  «  b ezn ad z ie jn o śc ią .

szew icką, m oże najgorszą , ja ­
ką św iat k iedyko lw iek  poznał 
i  ja k a  k iedyko lw iek  zagraża ła  
Europ ie i  św iatu. O fia rn y  
czyn N iem iec ra tu je  Europę, 
k tó ra  n igdy  n ie będzie m ogja  
mu się za  to  dostatecznie w y ­
wdzięczyć. 2. N iem cy  patrzą 
dalej aniżeli pa trzy ła  F rancja  
w  M uenster i  w  W ersalu . 
Francja , k tó ra  ustawicznie 
w ik ła ła  się w  w ałk i po litycz­
ne, a  od 30 la t by ła  prowadzo 
na na pasku przez A n g lię , zo­
sta ła  prześcign iona przez 
N iem cy  pod w zględem  po lity ­
cznym  i gospodarczym .

A u to ry ta tyw n e  N iem cy  za­
pew n iły lepsze zysk i swoim  
robotnikom  i  w ieśniakom , ani­
że li F ra n c ja  p rzy  swoim  sy­
stem ie w yborczym . Kończąc 
w ypow iada się L e  F u r  za ko­
niecznością unii na kontynen 
cie. Zjednoczeniu E u ropy prze 
szkadzały dotychczas dw ie 
w ielk ie rzec zy : bolszew icka 
R os ja  i  m iędzynarodow y, ży- 
dowsko anglosaski kapitalizm . 
P ie rw sza  przeszkoda ju ż zo­
sta ła  zniszczona, drugą czeka 
ten  sam los.

F ran c ja  m usi się zdecydo­
wać, czy  chce w raz z N iem  
eam i współpracować w  w ie l­
k im  dziele odbudowy Europy.

Strefa e^suma 
A m e r y k i

C O N N E C T IC U T , 23 paź­
dziernika. (PD). „Niemcy po 
siadają niewątpliwie wielu
przyjaciół w  Ameryce łaciń- 
skiej“ — oświadczył blisko 
stojący prezydenta Stanów 
Zjednoczonych profesor uni­
wersytetu w Connecticut, 
Andre Schenker. „Lecz czy to 
obecnie państwom łacińskim, 
mówił dalej Schenker, odpo­
wiada czy też nie, należą one 
wszystkie do strefy obronnej 
Stanów Zjednoczonych. Jeśli, 
które z nich zechciałoby się 
zbliżyć do państw Osi, to na­
tychmiast zakazalibyśmy mu 
tego, a nasza flota zakaz ten 
odpowiednio by poparła".

PANICZNY NASTRÓJ W MOSKWIE
TOKIO . (PD ). W y ja zd  d y p lo m a ­

tów  z a g ra n ic z n y ch  ze  s to licy  w y ­
w o ła ł w śró d  lu d n o śc i M oskw y w ie l­
k ie  zan iep o k o je n ie , s tw ie rd z a  k o ­
re sp o n d e n t m o sk iew sk i gaze ty  „To- 
k y o  AsahT S h tm b u n " .

W o b ee  w ie lk ich  n ied o m a g ań  r u ­
c h u  i  w  zw iązk u  e  n ieb ezp ieczeń ­
stw em  w y p ły w a jący m  z b liskośc i 
fro n tu , w ie lk a  Ilość  k ie ro w n ik ó w  
p rzed sięb io rs tw  p o z am y k a ła  aw oje  
zak ład y , w obec czego  w ła d ze  by ły  
zm uszone  d o  w y d a n ia  z a rz ąd z en ia , 
aby  w szystk ie  zak ład y , re s ta u ra c je , 
sk lepy , sz p ita le  i  t. p. n i*  p rz e ry ­
w ały  sw e j d z ia ła ln o śc i. W  (en  sp o ­
só b  zm uszono  d o  p o n o w n eg o  o tw a r  
e ia  w c lągn  48 g o d z in  200 sk lep ó w  
z  a r ty k u ła m i spożyw czym i.

„ P ra w d a "  ■ 19 p a ź d z e rn tk a  d o ­
n osi, źe  z a s trz e lo n o  jed n eg o  k le ró w  
n ia k  sk lep u , k t > y  w obec  w iad o ­
m ości o  z b liż an iu  s ię  w o jsk  n lem lec  
k ic h  zezw olił sw o im  p ra co w n ik o m  
n a  p o czy n ien ie  z ap asó w  p ro d u k tó w  
spożyw czych  i o p u szczen ie  m ia s ta .

Od czasu  w y jazd u  d y p lo m ató w  
lu d n o ść  w ciąż  p ró b u je  Opuścić m ia ­
s to  —  s tw ie rd z a  d a le j  ja p o ń s k i ko-

p "m l, by  z ao p a trz y ć  s ię  w  żyw ­
ność.

SZANGHAJ (P D ). N a p o czą tk u  
p a ź d z ie rn ik a  p rz y b y ł z  T o m sk a  d o  
C h a rb in a  jed e n  z  u c ie k in ie ró w  k ló  
ry  n a  ła m a c h  gaze ty  „R n ssk o je  W re  
m ia "  zam ieszcza  n a s tę p u ją c e  wTado 
m ości. W  s ie rp n iu  p rz en ies io n o

część m o sk iew sk ich  u rz ęd ó w  d o  
T o m sk a  t  In n y ch  m ia s t sy b e ry j­
sk ic h . B y  zw o ln ić  d la  n ich  m ie jsce  
m u sia ło  40.000 d a w n y ch  „n iep o żą ­
d a n y c h  R o s ja n "  o p u śc ić  w  p rzec ią  
go 10 d n i  T oinsk .

W obee  tego, t e  k o le j n ie  b y ła  w 
s ta n ie  u m o żliw ić  w szy stk im  w yjaz-

Atak lotniczy na Bfrkenhead
B ER LIN , 23. 10. (PD)'. U biegłej 

nocy  n iem ieck ie  sam o lo ty  b o jo w e  
zaa ta k o w a fy  p rz y  d o b re j w id z ia ln o ­
ści u rz ą d z e n ia  p o rto w e  i  o b iek ty  
p rzem y sło w e  w  B lrkem bead w  u jś ­
c iu  Mensey. B om by n iem ieck ie  spo ­
w odow ały  sze reg  p o żaró w , p o łąc zo ­
n y c h  z s iln y m i w y b u ch am i. P o je ­
d y n cze  sa m o lo ty  b o m b ard o w a ły  po" 
z a tym  leżące  w p o b liżu  m ias ta  p rz e  
m yślow e C h este r i  Grew, ja k  ró w ­
n ież  n ie k tó re  p o r ty  n«  w sch o d n im  
w y b rzeżu  w yspy  b ry ty jsk ie j.

B ER LIN , (BD). 23 p aźd z ie rn ik a . 
B tókenhead , leży  n a p rze c iw  L iver- 
pooilu u  u jśc ia  Mensey, Z L lvexpo- 
o lem  je s t  on. p o łąc zo n y  n a jw ię k ­
szym  n a  św iecie tu n e le m  i  4 d ro g a - 

re sp o n d e n t. —  Ci zaś, k tó rz y  pozo- j m i. W a ru n k i p o rto w e  częściow o 
s ta ją , s to ją  w k o le jk a ch  p rz ed  sk le- j p o d  w zględem  tech n iczn y m  są  tu

p o m y śln ie jsze  an iże li w  L lv erp o o lu , 
a  dila z a o p a try w a n ia  W ie lk ie j B ry­
ta n ii  w śro d k i ży w nośc i dok i w  Bir- 
k e n h ea d  są  m oże jeszcze  w ażn ie j­
sze  an iż e li dok i w LW enpoolu.

B Irk e n h ea d  by ł p o rtem  p rzy w o ­
zow ym  dla  irlan d zk ieg o  zboża  i by­

d ła .
D zisiaj z aw ija  tu  też część za ­

m o rsk ie j pom ocy, M iasfo liczące
150.000 m ieszk ań có w  je s t  w ażne  ze 
w zg lęd u  n a  sw ó j p rz em y sł i w ie lk ie  
u rz ą d z e n ia  cy ste rn o w e , p rzed e  
w szystk im  je d n a k  ze w zględu  n a  
b u d o w ę ok rę tó w . T u  z n a jd u ją  s ię  
m iędzy  in n y m i w a rsz ta ty  o k rę to w e  
C am rnel, L aind I CoM jed y n e  w a r­
sz ta ty  w ie lk ich  o k rę tó w  z o k ręg u  
M ersey, k tó re  m ogą bud o w ać  n a w e t 
p an ce rn ik i.

dn, p an o w ało  d z ik ie  zam ieszan ie  
m iędzy  u ch o d źcam i, k tó rzy  po  u su ­
n ięc iu  Ich  z  m ie szk ań  p o z o s ta li bez  
d acb n  n a d  g łow ą 1 p a d a li p astw ą  
ró żn y ch  ep idem ii. I lo ść  p rzybyszy  
z e u ro p e jsk ie j częśc i Z w iązku  So­
w ieck iego  b y ła  to k  d o ża , że  m u sia ­
n o  b u d o w ać  d la  n ich  b a ra k i. W lęk  
sza  część  uchodźców  z  M oskw y — 
p o d o b n o  2  m ilio n y  —  to  żydzi, ee  
zw iększa d o  n ieb  n ien aw iść  ta m te j 
sae j ludności. P rzestęp czo ść  ja k  ró w  
n leż  sp e k u la c ja  p ro d u k ta m i spo ży w  
ezym i k w itn ie  n a  Syberii. L udność  
sy b e ry jsk a  je s t  n a s tro jo n a  b a rd zo  
pesy m isty czn ie .

N ie  m a  z a u fa n ia  d o  a rm ii sow ie  
ek te j 1 sow ieck ieg o  sy s tem u . W  pod  
ró ży  sw ej w po łow ie  w rześn ia  p rzez 
S y b erię  w id z ia ł ów  uchodźca  t e r  
sam  o b ra z  w K ra sn o ja rsk u  co I w 
T o m sk o . N aw et I rk u c k  jes t pełen  
u c iek in ie ró w  żydow sk ich  p ra g n ą ­
cy ch , p rzez  W lad y w o sto k  uciec d o  
A m eryki. P o c iąg i n a  Syberii cho ­
d zą  n ie re g u la rn ie . N a d w o rc ac h  nie 
k o p ić  n ie  m ożna . W z ra s ta ją ce  n ie ­
zad o w o len ie  In d n eści by ło  lak  wi 
doczne, k ończy  o p o w iad a jący , źe 
o rg a n y  p ań stw o w e  po m im o  sto so w a  
n ia  n a jsu ro w sz y ch  śro d k ó w  z tru d ­
nośc ią  m og ły  o p an o w ać  sy tu ac ję .
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P o  ty g o d n iu  p rz ew to rio n o  a n v e  
do w ięz ien ia  n a  T ag an ce  i m n ie sz ' 
o o d o  w m ałe j celce, w k tó re j  zna" 
d o w ało  aię ju ż  dziesięc iu  w ięźniów . 
P o  ra z  p ierw szy  z u a łaz łe in  aię  w 
to w arzy stw ie  lu d z i zupełn ie  r a n ier 
d b au y ch , o k ry ty c h  ‘ o d n y m i >ach" 
wianami!; z tw a rzy  ich k a p a ł b ru d , 
■ z c ia ła  b»ł sm ród , k tó ry  straszna a  
anieczyszcz& ł pow ie trze .

Na cbJodnej, b ru d n e j, w y d ep ta ­
n e  j p o d ło d ze  be to n o w ej rozc iąg n ię ­
te  by ły  k a w a łk i s ta ry c h  gazet, n a  
k tó ry c h  „ w y p o cz y w a ł,"  k ilk u  więż" 
auów, stło czo n y ch  jeden  o b o k  d r u ­
giego. An: s to łu , an ! k rzesła , an! 
p ryczy, zupełn ie  n ic  n ie  by ło  w tym  
w stępie. Nie m ogłem  tu  pozostać . 
W szelk im i s iłam i p ra g n ą łem  być 
aam , w  p o jed y ń cze i celi, a  n ie  z n i­
kać sfę tu ta j  do  zw ierzęc ia .

Na k ilk a k ro tn e  m oje  p u k a n ie  w 
d rz w i ijaw iił się  s tra żn ik . Z aczął na 
n i e  ryczeć, jak  śm iem  pu k ać. P o ­
w ied zia łem  m u, że chcę n a ty c h m ia st 
razznow lć sflę w  w ażn e j sp ra w ie  ze 
s ta ż b o w y n , •

M iałem  w rażen ie , że um ieszczono  
■m ie um y śln ie  m iędzy  zupełn ie  u" 
padiłym l ludźm i. Jalkió n iebezp ieczn ie  
w yg lądający  ty p  bezcze ln ie  c isnął 
«lę do mnue i o b m acy w ał m oje  k e- 
•zen ie . W ięźn iow ie  by li to  m łodzi 
ludzie  w  w ieku 20— 30 lat. Z ro z ­
m ów , jak ie  prowadzili! m iędzy sobą. 
w y w n io sk o w ałem , że w szyscy to 
z b ro d n ia rze , k tó rz y  p rz ed  n 'cz  »m 
alę n ie  co fn ą , by  p rze fo rso w ać  sw o­
j ą  w olę. K iedy im pow iedziałem , te  
ju ż  «-d d ługiego czasu  s ied zia łem  w  
p o jed y n cze j ce li GPU, s ta l! się  b a r  
d z o  u p rz e jm i t  zap ro p o n o w a li mi 
w aw et „sipecialnie d o b re  m ie jsce  do  
l e ż e n a "  w śró d  h e b le .

N iek tó rzy  z  migb opo w iad ali m l 
h is to rię  sw ego życia. P o  ra*  pierw* 
*zv stw ie rd z iłem , że sam  r z ą i  po- 
B csłł w inę, iż w y ra s ta ło  tak  dużo 
zaw odow ych zb ro d n ia rzy . W ięk ­
szość z n ich  poehodziiła ze sfer, z 
k tó ry ch  w  żadnym  p ań stw ie  n a  św le 
cie  wie re k ru tu ją  się  zaw odow i 
z b ro d n ia rze . O to b y ło  dw óch  daw ­
n ych  stu d en tó w , k tó rzy  jak o  „sy- 
fccwle b u rżu jó w " z o s ta li w yrzuc a j 
c u n iw ersy te tu  1 s ie  m ogąc n igdzie  
o trzy m ać  p racy , z  nędzy  został n a j­
p ie rw  żeb rak am i, n a s tęp n ie  z ło d z ie ­
jam i, a  w reszcie  b an d y tam i, i o s ta ­
teczn ie  n ie  zaw ah a li się popetnr.ć 
m ordtu, by  się n a je ść  i zem ścić  n a  
re p re z en tan  tach  zn ien  a  w r d z c n ego
system u. In n i zno w u  bvK synam i 
d aw n y ch  fa b ry k a n tó w , oficerów , 
k u łaków  o ra z  zw yk łych  ch łopów , 
k tó rzy  u c iek li z pań stw o w y ch  za- 
kb tóów  w ychow aw czych  d ’a dzieci, 
a  fco też p o sz li na ulicę, gdy ro d z ice  
ich  o raz  żyw iciele, p rzepędzen i ze 
zw ej w łasności, zo sta li zesłani io  
o bozów  p rz y m u so w ej p racy  lu b  
s tracen i.

M ijała  g o d z in a  z a  g o d z in ą ; n ik t 
«!ę nie z jaw iał. N asta ł w ieczór. Sta" j

tom o p a rty  o  d rzw i, o k ry ty  sw o im
płaszczom . P o d  żadnym - w a ru n k iem  
n ie  chciałem  spędzić  nocy  w  te j 
b ru d n e j celi. Z eałych  sił zacząłem  
w alić  bu łam i w  drzw i. W  k ilk a  m i­
n u t o tw a rło  d rzw i. N areszc ie  p rz y ­
szed ł służbow y. I ten  z ac aą ł w rzesz­
czeć, ja k  śm iem  zak łó cać  sp o k ó j i 
p o rząd ek  w w ięzieniu . G ioacia p o d ­
n ies io n y m  ośw iadczy łem , że n ie  
m am  z am ia ru  k o o ten to w a ć  się  ta ­
k im  położeniom , je s te m  cudzoziem ­
cem , o b y w atelem  n iem ieck im , i żą ­
dam  natychimaisto-wgo przezfiesien a 
m nie  d o  p o jed y n cze j celi. je ś li to 
n a ty c h m ia s t u le  nastąp i, będę prze* 
ca łą  noc b ęb n ił w drzw i.

S łużbow y n a jp ie rw  o słu p ia ł W i­
doczn ie  nie by ł p rzy zw y cza jan y , by 
w ięzień  z w rac a ł s ię  do  niego tonem  
ta k  energ icznym . P o tem  nagie  z ro b ił 
się od w ściekłości czerw ony  ja k  b u ­
rak . Z aczą ł s^ę w yciekać 1 ryczeć, 1 
w y m ach iw ał ma pod  nosem  pękiem  
k luczy , k tó ry  trzy m a ł w  ręku. Ale 
w idocznie  się p rz ek o n a ł, łe  n iczym  
m nie  n ie  zas tra szy . Oadatocznie o" 
b iecał, że życzenie m oje  spelm .

M oje energ iczne  w y s tąp .m e  po" 
sikutkow ało. P o  godzin ie  zn alaz łem  
się w tro ch ę  czyściejsze j, p o jed y n ­
czej celi. Z ażądałem  s ien n ik a , koca, 
p ryczy , knzesła i sto łu . S łużbow y 
ośw iadczy ł, że p rzy  n a jlep sze j woli 
te j nocy n ie  m oże zadość uczynić  
m o jem u  żąd an iu , choć  m am  ta c ję , 
a lbow iem  m agazyn  je s t zam knięty . 
O biecał jed n ak , że następ n eg o  d n ia  
d o s ta n ą  w szystko .

k ie ro w n ik  w ięz ien ia  i p y ta ł ,  czy
jes tem  zadow cirm y. P o d z ięk o w ałem  
m u i p ro siłem  o z a tru d n ie n ie  -w b i­
b lio tece  w ięziennej. O biecyw ał 
p rzed ło ży ć  m o ją  p ro śb ą  kom rpetent-

m a ie j  czegoś •  tc h  losie. Do w ię ż e ­
n ia  bow iem  na T agance , w  k tó ry m  
za czasó w  ca rsk ic h  by ło  800. a  r
b ecn le  1&.000 wtięźul-ów, spędza  s ię  
w ięźn iów  ze w szystk ich  s tro i!  R osji,

t . z a , d o n o s ic ie l  I szego w ięz ien ia  sp e c ja ln a  k o m is ja
m o sk iew sk ie j g e n e ra ln e j p ro k u ra  U r

nym  w ładzom . W  trak c ie  ro zm o w y  j is tn ie je  więc zaw sze w ie lk ie  p raw -
zap y ta ł, czy n ie  by łbym  sk ło n n y  
u d z ie lać  m łodym  w ięźn iom  leikcyj 
ję zy k a  n iem ieck iego . B ardzo  ch ę t­
n ie  się  zgodziłem , sp o d z iew ając  się, 
że  o d w rócę  m yśli w  Innym  k ie ru n ­
ku. K ie ro w n ik  d o d a ł, że będę  m ógł 
k o rz y stać  z pew n y ch  u dogodn ień .

Po  k  ifku dm lach o d w ied ził m nie  
p o w tó rn ie  i zak o m u n ik o w ał, że w ła­
dze zgodziły  się  n a  m o je  życzenie. 
Tego w ieczoru  byłem  z u p e łn ie  szczę 
śliwy.

W  ton  sp osób  ro z p o cz ą ł się n o ­
wy o k re s  m ojego życia w ięziennego. 
Na T agance , tak  ja k  p raw ie  we 
w szystk ich  d u ży ch  pań stw o w y ch  
w ięz ien iach  w Z w iązku  Sow ieckim ,
by ł t. iw . „po lityczny  od<I ia ł wy­
chow aw czy". Z ad an iem  o d d z ia ła  
było oddtzlaływ anie p o lity czn o -w y  
ebow aw cze  na  tych  w ięźniów , k tó ­
rz y  zd an iem  GPU oraz  w ład z  są d o ­
w ych n ad aw a li się  do „w ychow a­
n ia '' d la  celów  p o lity k i sowlcck- ej. 
N ależeli do n ich  p rzed e  w szystk im

d«po<śeJbieństwo, że su  o tka  się  w  
‘ n im  zlotnlców.

Ptrwede w szy stk im  s ta ra łe m  się  
u p rz y je m n ić  sw oim  wiapółw ięźnkn 
ty ch  fcUka god z in  n a u k i. C hciałem  
ich p o n o w n ie  w ew n ętrzn ie  ro z p ro ­
stow ać . G odziny po d z ie liłem  na 
część p ra k ty c zn ą  i teo re ty czn ą . W  
teo re ty czn e j zam ierza łem  p o d aw ać  
w iadom ości o  s*»oiece.nych i gospo­
d arczy ch  s to su n k ach  w N iem czech, 
o oiO zafow ie p o an o d arstw a  n a ro d o ­
w ego, o ż y c n  l* d n o tó \  słow em  o 
w szy stk im , co m ogłem  w spólw  ę tr 

i n i o a  pow iedzieć  nłe n a ra ż a ją c  się 
| na  p o d e jrzen ie , i e  ag itu ję  p rzeć  w  
i ko  sto cu n k o m  w w le ż o n ,  i upr« - 
j w.aon n iem iecką  p ro p ag an d ę

U czniow i? ro zum iej: m nie  b a rd zo

„n iep ew n y ch
szpiclów .

Wlieln z  uczn ió w  m ia ło  ju ż  do- | r y  p ań stw o w e j. P rezesem  je j  był 
b rz e  z o rg an izo w an e  k o n ta k ty  ze węg.ersiki k o m u n is ta , czy n n y  w  je d '
Sw iatem  zew n ę trzn y m . P rzez  n ich  n e i  * m o sk iew sk ich  fab ry k  ja k o
dowiadywaniem s Ię 0  w szystk im , co P rzew o d n iczący  ra d y  zakładiu. .tuż
się d z ia ło  w  m u ruch w ięziennycii P ™ d  tym  ch o d ziły  pogłoski. ie
1 p o za  nauki. M ogłem  czy tać  n a w e t Stalin^ za rząd z ił am n estię  na  sze-
8a z e ,y- | ska lę  z o k a z ji 16-tej rocz-

K tóregoś d n ia  p rzeży łem  w ie lk ą  ^ CT ls ta Ie n ia  Z w iązku Sow ieckiego,
n iesp o d zian k ę . S p e łn iło  się  m oje
ciche p ra g n ie n ie , by m oim  n a jb liż ­
szym  udało  s ię  m n ie  ja k o ś  w yszpe­
ra ć  i o trzy m ać  zezw olen ie  na  roz- 

ow ę ze m n ą. Z aio tn u n sk o w a n o  
n i .  że k to ś czeka.

Z ap ro w ad zo n o  m nie  do d-użej sa ­
li, w k tó re j o d b y w ały  się sipotikanla. 
S ala  by ła  petze izielooia d u żą  b a rie rą  
aa  dw ie  części. Z jed n e j s tro n y  sta li 
w ięźn iow ie, z d ru g ie j o d w ird -a ja cy . 
Była p e łn a . P a n o w a ł w  n ie j n ies ły ­
ch an y  harao ider. W y d aw ało  m i się, 
4* sp o ‘lkałi sie  tu ta j  ludz  e w  róż-

Od sw oich uczn iów  dow iedziałem  
się. że n a  zw oln ien ie  raogą licz . ć 

k tó rzy  m ieli zo stać  sk azan i xa

Woli m usiały  u jaw n ia ć  ra żą cą  ró ż ­
n icę  m iędzy  w a rw tta m !  ży do wy m l 
w NSaroezeca. zag rań  tą ,  a nęd zą

w ięźn iow ie  m łodzi. Było w śród  n ich  i w  Z w iązku Sow ieckim . W idziałem  
dużo tak ich , k tó rzy  n ie  um ieli a lb o  1 Uczmy ch I ró ż n o ro d n y ch  py-
w cale  czy tać  I p isać , a lbo  też Bie- j ta *- *» azerok le  m asy  m łodzieży  so" 
w lele. Ale byli i tacy , k tó rzy  c iy  to  ! żyw o in te resu ją  s.ę  życiem
w  dornu ro d z ic ie lsk im , czy  też  w i z ag ra n ic ą  o ra*  pom im o akrtrpu lat- 
w yższych z ak ład a c h  n a u k o w y ch  j n®8° od c ięcia  lu d n o śc i sow ieck ie j 
Z w iązku  Sow ieckiego o trzy m ali lep- 1 0 4  in n y ch  na ro d ó w  by ły  do"
sze w y k sz ta łcen ie  naukow e. Z «- | p o in fo rm o w an e  o a*oaunkach

d o b rsą , L iczne kzwikretne *oh za p y  j *T»n w :efcu, z wcz;es*k%;h '■'trs«w 
tan i*  często  zsouazały m nie  d.) )«- : ł  naro<**w Z w iązku  Sow!eak‘ et;o, 
d a w a n ia  w iadom ości, k tó re  m  w  | W idzia ło  się szacrsfikle tw arze  cbło

pów , sp raco w an y ch  roboftmiików fab ­
rycznych , tu  i tam  b lad ą , a trosfcaną 
tw arz  In te lig en ta . W  w-.za-.h w szyst­
k ich  ta ił się  simmtdk, w y raz  ich zdTa 
d z a ł c iężk ie  e ie rp ien le , gonziką nę­
dzę i g łęboką tiros&ę. N* prawcię, 
„ p eh te  m iłośc i"  przeszfeóleni i p ra ­
cą  w ychow aw cza  „o jczu lk a  S ta lin a"  
®i« znipoanisinła o  żad n y m  z „jego 
n a ro d ó w " o raz  o ż ad n e j w a rs tw ie  
ludności.

T ej p ie rw sze j nocy, sp ęd zo n ej n a  j śród  tj-ch o sta tn ic h  re k ru to w a li  *łę ' Pa fcycych zag rań  cą. Uczniow ie 
T agance, muSeałesn, ta k  ja k  ty siące  . u czn iow ie  
in n y ch  w ięźniów , spać  na  go łej po* ! ctó 'cb “-
diodzie. A pom im o to  sp a łem  le p ie j,;  Już po  k ilk u  d n iach  m ia łem  Ich

o d d z ia łó w  „w ychow aw - móortji ml, że w ystarczy  w ie rzy ć  w  
COŚ wręcz porzec; w nego, n iż  co po ­
d a ją  „lirw liestijs" a lb o  „ P ra w d a"  lab  

n iż k iedyko lw iek  na s to sunkow o ! siporą grom adlkę. R ozum iałem  d»" ‘rlł5s koims«iiątyczna gazeta , i

D ługo **uka’em  w zd łuż  b a rie ry . 
N areszcie  sobaczy łem  b lada , w ym j- i

ci,
, k ry c ttM lm e" p rzestęp stw a  poniżej 
dwóch la t. A m nestii n ie podlega ją 
„przesgępcy p o lity czn i" . Mą s ię zba 
d ać  ak ta  w szystk ich  w ięźn iów , p rze­
c iw ka  k tó ry m  toczy się  śledztw o.

1 o k ilk u  d n iach  dow iedziałem  
się, że rzeczyw iście  zw o ln io n o  cały 
sze reg  ludzó  k ó rych  a re sc h iw m o  za 
ic ra d n c i, sp rzen tew ierzeu le , pobicie 
o ra z  in n e  k ry m in a ln e  przestępy:w a. 
Arś ró d  nich n ie  było anf jednego  z 
k !!!ku tp s ą c y  ,4*olHyczy<A".

Póśnśej 'p o w ia d a li m l m oi ucz­
niow ie, że  cały  ten  hum /bung * am ­
n estią  m ia ł o k re ś lo n y  cel. W  os , 1- 
moh miesi ącach  zacza i się  w licz 
nyoh fa b ry k a c h  z as tó j z pow odit 
byaku ro b o tn ik ó w . O prócz tego po- 
tiz e b o w a l S ta lin  now ych  sił robo­
czych do sw oich  ^g igan tów  p rz e m y  
słcw vt-h“ Skąd je  w ziąć? S ięg n ij 
,k) o łhrzym tógo. nii-dr, :ąęego się  w r  
czemnać re re rw o a ru  w licznych  w ię­
z ien iach , gdzie kiśli ludzie  w szyst­
k ich  zaw odów  1 różnego  w ieku. 
W p ad ł' na  „ g en ia ln ą "  m yśl oczysz­
czenia w ięzień  i „w ypuszczen ia  n»

j p ró b ę "  o r a r. trlofcowa.nia

d o b ry ch  łó żk ach  GPU, P rzed e  w szy­
stk im  m in ę ło  m ęczące n ap ięc ie  w e­
w nętrzn e , i e  nm ie  k tó regoś dn ia  
sp rz ą tn ą  cichcem  w ja k im ś  k ąc ik u  

N astępnego  d n ia  zap ro w ad zo n o
m nie p rzed  ob licze  k o m en d an ta  w ię­
zien ia . Z p o c zą tk u  p ró b o w ał być 
g ru b lja ń sk i. O św iadczyłem  m u ype" 
kojhće, że n ie m am  zam iaru  utrud" 
m ać  m u  jeg o  p ra cy  w  w ęzisni-j, 
je d n a k  k a teg o ry czn ie  o b s ta ję  p rzy  
tł«D, by m l d a n o  w szystko , co m l 
się  na ieźy  w edlng  ustaw- Związku 
Sow ieckiego. A jeś li niie. n a ty ch ­
m iast ro zp o czn ę  głodów kę, n ie  ty l­
ko ja k o  d e m o n s trac ję  p rzec iw ko  
d a lszem u  w ięzien iu  m nie. a le  p rz e ­
de w szystk im  n a  zn ak  p ro te s tu  p rze  
ciwtko n ie lu d zk iem u  trJk tó w a n iu . 
K o m en d an t w ydał po lecen ie , b y  da ­
no  mi celę z n a jd u ją c ą  się  w  d o b ­
rym  s tan ie .

Późnym  p o p o łu d n iu  o trz y m a ­
łem  sep a ra tk ę  n a  trzecim  p ię trze . 
Była św ieżo w yczyszczona  n a ftą  ! 
w ym iec iona. O trzy m ałem  w p raw ­
dzie p ry m ity w n e , ale  dość  czyste 
p o słan ie : pryczę, now y sien n ik , n a ­
w et poduszkę, b ie liznę  pościelow ą 
! dw a koce. N adto  p rzy n iesio n o  ml 
z biblio teka w ięzien n e j książk i.

Tego sam ego dinla odw iedził m n e

b rze , że chodzii iim nie ty le  o oczc* . c d r  wlecazą, że s ą  n a jb liże j p ra - 
i n ie  się języ k a  n iem ieck iego . Ho ra- b y ­
czej o  spędzen ie  killku godzin w  ; Byłesn caN w aln ie  po d czas nsu" 

I zn o śnych  w aru n k ac h  w śró d  ludzi ! czan ła  n iezw yk le  o stro żn y . Z resztą  
| tego sam ego p o z io m u  co  o n i. Nie* : ro z m o iao  m n ie  i tak , be* d łu g ’ •« 
j jeden  p rz y sze d ł n a  pew.no w  na- -wywodów. PowoK w z ras ta ła  sott.lar" 

dzTei, i e  sp o tk a  tu  p rz y ja c ió ł albo  ność  porn-ędzy uczą 'am ! a tnmą. 
zn a jo m y ch , lu-b do-wle się  p rz y n a j-  W spó łn  ttiiT sś»s««iit yortm-wfHśmy ale

A G N E S  M IE Y E L

S ł o ń c e  p a ź d z i e r n i k o w e
Raz jeszcze ze mnq chodźcie dziś przed bramę,
Tak złote są te dni przed Zaduszkami,
W icher nam zagra*hucznych pieśni gamę,
Zadźwięczy chorat ponad drzew szczytami.

Jesień pozdrowi was hałasem rogu,
Rozpostrze łowów swych bogactwa duże:
Będziemy deptać pstre tygrysy nogą,
Iść po jej płaszcza krńleivskiej purpurze.

Z im ne powietrze jasne jest jak rosa,
Bieleją brzozy na drogach i w lasku, —- 
Zawędrujemy po cichych łąk wrzosach 
W  rajską szczęśliwość ostatniego blasku.

Tłum. * niem. J. Ligenza.

,J>eu tsche Zenfcuiig im  Osifclaiwf^.
Nr. 77, Jah rg . 1. i  20. X. 1941. w

 tw a rz  sw e j u k o c h an e j, i T T  wW ’ynm'*  w fabr5r‘
dz ie ln e j żony. Na rę k u  trzym ał*  na | ^ y s t k t ó h  k tó ry ch  n łe nale-
szą  córeczkę. S p o tk an ie  by ło  Notes- °  S' ę olbawlBĆ i ako  w rogów  pań 
ne. IV iw iedziałem  sfę, że m o f „ a j- ] ',tw a  1 P^wodiu Ich po.m_vcznego na- 
bliżsi p rzez  dług! czas byii przoko- a  nw łaszcza pochodzen ie
noni, że m n ie  już d aw n o  ro z s trz e ­
lano. P< up ływ ie  o śm iu  m iesięcy 
zakosnim itkow ano tm  w  kierownic," 
tw łe  GPU, gdaic s ta le  d o w iadyw ał! 
się  o  ntnfe, że  m ogą z a b ra ć  m o je

1 uibranie. Z naczy  to . tW a łc m  roz­
s trz e lan y . Tym  w iększa była ich 
rad o ść  gdy k ilk a  d n i tem u d ow ie­
dz ie li się, że, je s tem  w  W ięzieniu n a  
Tagance.

Żona trzy m ała  się  dzielnjie, i-hioć 
ledw ie  s ła ła  n a  nogach . Z araz  po 
m oim  acresitówam iu zaczą ł »ę w d o ­
m u głód. Ja k o  ż o n ie  .s z p ie g a "  ode­
b ra n o  jej kairilkś żyw nościow e. Gdy­
by  n ie  s ła ry  je j  o jciec  i p rzy jacie le , 
by łaby  z d z ieck iem  u m arła  z głodu 
Sm utne  je j oczy i g łęh o k b  zm arszcz 
k ł na m łodej tw arzy  b y ły  w ym ow ­
nym  dow odem , ja k ie  c ie rp ien ia  m u­
sia ła  p rzen o sić . A czkolw iek * bó lu  

.m iała  pełne oczy  łea, d o d aw ała  m i 
odw agi i b y ła  u d an ia , że w szy stk o  
będzie  dobrze.

C zas w idzen ia  się  luinąił. Z ostae łm  
odiprow adzony. Od tego d n ia  jed n ak  
k o n ta k ł ze św ia tem  zew n ę trzn y m
został nawiązany.

Mijały znowu tygodnie.
Pew nego m ia  p rz y b y ła  d o  na-

społecznego. Będą posfuszn —  <kr 
j b rze , będizie m ożna  p ó źn ie j d a ro ­
w ać  im zu p ełn ie  karę , a  jeśl? nie, 
m ożna ich p rzec ie  klażdej chw ili j  
p ew ro łem  w p ak o w ać  do w ięzienia. 
O ddano  wiyc „ em n es to w an y c h "  bet- 
p o ś r -d r  io k iero w n ic tw o m  fab ry k  
„ p o d . sp ec ja ln y  d o zó r"  na ok res 
p rzew ażn ie  2—fi lat. W obec tego, 
że n ie  -wolno śm było p o d  żadnym  
w aru n k iem  zm ien ić  zak ład u  przed  
ozn aczo n y m  term inem : zn a leź li wę 
w  zusadizie w  znaczn ie  g o rsze j »y- 
tu ao ji, n iż eł, k tó ry ch  n ie  u łask a ­
w iono , a  k tó rzy  po  o dbyciu  kary  
w ięziennej m og li so b ie  sam i szukać  
now ego m ie jsca  p ra cy . T ak  to „ o j­
ciec S ta lin "  d b a ł na  zw ój sposób, 
by  jego „dow ody  la sk i"  p rzy n o siły  
k o rzy śc i, 1

Po  sześciu  m n ie j w ięcej dn iach  
k o m is ja  afcończyła u was sw o ją  p ra ­
cę. „ Z b a d a ła "  w  tym  czasie  ak ta  
p o n ad  10.000 w ięźn iów  k ry m in a li­
stów . z k tó ry ch  „w y p uszczono  na 
wo-lność od 2— ,3.000 n o w ych  nie­
w o ln ik ó w  sta lin o w sk ich . A w kilka  
dn i po tem  lew icow e gaze ty  zag ran i 
c*ne p isa ły , ja k  to  Stal in „w ielko ­
d u szn ie"  -wypuiśclł wa w o ln o ść  kil­
ka tysięcy w ięźniów .

W rażenia
W  W AGONIE.

N areszcie, po d łuższym  o czek iw a­
n iu , z ap o w ied z ian o  odiejście p o c ią ­
gu n a  G rodno.

K ró tk i sk ład  p o c iąg u , zaledw ie  
p a rę  w agonów . N ieliczni podróżn i. 
Ma tó  tę  sw o ją  d o b rą  s tro n ę , że 
p o zw ala  w ygodnie  ro z lo k o w ać  się 
na  czas podróży.

Po p ierw szych  ch w ilach  w zajem ­
nego  p rzy g lą d an ia  się zaw iązu je  się, 
ja k  zw ykle w w agonie, ro zm o w a. 
I, jak  lo  byw a w d z isie jszych  cza­
sach , rozm ow a schodzi na lo ry  
w spom nień  ozaisów n iezb y t odleg­
łych, a taik ok ro p n y ch , że na  sam o 
w spom nien ie  m row ie  p rzechodzi po 
skórze. O czyw iście ro zm ow a toczy 
się d o ko ła  tem atu  w ciąż nieprze* 
a'arza'lego, w ciąż ak tu a ln eg o  —  
zw ierzęcej ro z p ra w y  b o lszew ików  z 
b e zb ro n n ą  h idnośelą .

Bo w szak m ało  ro d z in  p o zosta ło , 
k tó re  by  n ie  o-płakiwały kogoś ze 
*wych członków , w yrw an eg o  z po ­
śród n ich  I pognanego  gdizleś w 
n iew iad o m ą  d* l Z w iązku  R epublik  
Sow ieckich .

I Hrtaj, w  w agonie, n ie  m a  oso-

z podróży
by, k tó ra  n ie  u trac iła b y , jeżeli n ie  
kogoś z k rew n y ch , to  bądź  co bądź 
kogoś z b lisk ich .

T yle tylko u lg i, że d z iś  n ie  trze ­
ba ju ż  u k ry w ać  sw ych iez i w est­
c h n ie ń , że d z : '  już  m ożna śm  ato 

m ów ić o  dozn an y ch  krzy- -dach 1 
zad an y ch  bó lach  bez obaw y, ie  
ucho z NKW D p o d słu c h u je  ro zm o ­
wę...

D zieląc się  w sp o m n ien iam i, lu ­
dzie  sob ie  obcy , lecz zw iązan , 
w spólnym i n ieszczęśc iam i, m ijam y  
O rany , M arcim kańce, Porzecze...

P o c iąg  z a trzy m u je  się  w Grod­
nie.

GRODNO.

D w orzec k o le jo w y  w  czasie  d z ia ­
łań  w o jen n y ch  w cale  n ie  zo sta ł a" 
szkodzony . Z w ycięskie w o jsk a  n ie­
m ieck ie  » ie d o puśc iły  do zn lsec re ­
n ta  an i jed n eg o  ob iek tu . S p raw ność  
ko lei n ie  zo sta ła  n a ru szo n a . W szę­
dzie ład  ł po rząd ek , tw a rze  sp o ty ­
k an y ch  k o le ja rz y  pogodne, jak ż e  
ró ż n e  od tych  n ied aw n y ch  jeszcze 
czasów , gdy n iep o k ó j n u r to w a ł ich 
dusze ; w a rsz ta t ich p racy  n ie n a ru ­
szony , ży ją  sp o k o jn ie , m in ę ły  bo­

w iem  no ce  pe łne  zgrozy I oczek i­
w an ia  na  sw o ją  k o le jk ę  tu  taczk i w 
n iezn an e .

Ju ż  zm ierzch  zaipada, S-pieszę na 
nocleg  do sw ego daw n o  n iew id z ia ­
nego p rzy jac ie la , k o le ja rz a . T en też 
s ta ł się  o f ia rą  te r ro ru  bo lszew ic­
kiego. T rzy n a śc ie  nr-esięcy w ięzie­
n ia! ś la d y  przeżyć w Tdoolne na tw a 
rzy : w ycieńczen ie  I p rzedw czesna  
s ta ro ść . C złow iek liczący 50 lat ży­
c ia  w y g ląd a  d z iś  n a  zgrzyb iałego  
sta rca ...

Część n ocy  p rz e c h o d a  n a  w za­
jem nym  o p o w ia d an iu  przeżyć...

Z c iek aw o śc ią  w ychodzę  n a za ­
ju trz  z ra n a  na m iasto , by  o b e jrzeć  
s ta re , z n a n e  m i d o b rz e  G rodno, po­
liczyć ślady  w ojny .

Ruch na u licach  znaczn y . W idzi 
cię też du żo  w ozów  w ie jsk ich . G ro­
dno czyhko zac ie ra  B ady  w ojny . 
Zycie w raca  do sto nu  no rm aln eg o , 
sk lepy  p ra w ie  wazyisłikle • tw a r te :  
w szystk iego  m ożna dosAać.

Dowóz do m iasa  a r ty k u łó w  spo­
żyw czych ze  w al je s t  -w aezny I 
p rz e to  G rodno  a ie  o dczuw a już ta k  
b z rd so  tru d n o śc i a p ro w isac y jn y ch .

P o ra  tym  w p ro w ad zo n y  system  
k a rtk o w y  regu lu je  z ao p a try w an ie  
ludnośc i w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po- 
krzeby. W e  ymsyatkfcfc w y d z ia łach

I magwa-raUi p ra c a  w re, p e łn o  in te re  
san tów . B u rm is trz  u rz ęd u je  i k ie ru je  
sp raw n ie , z a ła tw ia  szybko , m im o 
różnych  tru d n o śc i, u łatw aa siwym 
obyweteł-om  czyim ty lk o  m oże. Nie 
m a różn ic  naro d o w o śc io w y ch . Cała 
lu d n o ść  a ry jsk a  je s t  ró w n ie  t r a k ­
to w an a . Z apy tu jem y  ludzi z róż­
nych wajsłiw , czemu, zaw dzięcza 
G rodno  tak  szy b k i p ow ró t do życia 
n o rm aln eg o  i w szędzie o trzy m u je ­
m y jed n ą  od p o w ied ź: „To zaw dzię­
czam y n aszem u  d z ie ln em u  Gebiets" 
kiomtsairzowL k tó ry  ro z u m ie ją c  po 
łożenie  ludnośc i, po d szed ł życiow o 
d o  sw ych obo w iązk ó w ". T o też cie­
szy  się on  o gó lną  sy m p a tią . O dczuw a 
się  ty lk o  b ra k  ludzi do  p racy , bo 
w snak G rodno , m ożć n a jb a rd z ie j  
ze  w szy stk ich  m ia s t za sw ój o p ó r 
p rzec iw k o  bolszew ikom  zo sta ło  wy­
lu d n io n e . T y siące  g ro d n .a n  pow ę­
d ro w a ło  n a  w schód esy  to  jak o  
w ięźn iow ie , czy p rzesied leńcy , po­
staw iw szy  wwe c a łe  m ien ie , eały 
aw ój d o ro b e k  życkt a a  żer ży d o ­
ko m unie . U ra tow ali się  z a  c h  tyśko 
tA. Co d o  o s ta tk a  siedzie li w Wię­
z ien iu  g ro d * :eńisktai i w yw iezieni 
o s ta tn im  tra n sp o rte m , k tó ry ch  w a­
leczny  żo łn ierz  n iem ieck i u ra to w a ł 
jo ż  za  B aranow iczem !.

Fabryka , ^ jó łd a ie ln le  m leczarsk ie

i ro ln ic ze  p ra cu ją  ju ż  nonm alnie. 
O dczuw a się  jed y n ie  b ra k  r ą k  do
pracy .

M iasto uległo dość  dużem u znisz 
cz-enlu- C ałe p rzed m ieśc ie  Ł o so śn a  
leży w gruzach . O cala ła  ty lko  jed n a  
fa b ry k ą  i kiSkanaśc;c dom ów  koło  
niej. Cała d z ie ln .ca  po p ra w e j s ir  o 
nie N iem na: ud  Kołoży d o o k o ­
ła »>airego zaimku, u lica  B ry­
gid zka, cały  b lo k  dom ów  od p lacu  
B ato rego  aż d o  ry n k n  toży w g ru ­
zach.

Na szczęście, c en tru m  m iastu , 
gm achy  zab y tk o w e  I św ią ty n ie  oca­
lały.

KUŹNICA.
D alszą sw ą p odróż  odb y w am  

au tem . M kniem y po  ró w n e j sz o s!r  
D ojeżdżam y d o  K uźnicy.

M iasteczko sp a lo n e  p ra w ie  d o ­
szczętn ie . O calało  zaledw ie k ilk a ­
naście dom ów  na k rań cach . W śró d  
g ruzów  k rz ą ta ją  się hniz e, w łaści­
cie le  sp a lo n y ch  dom ów , grzeb ią  w  
ru in ach , w yciągają  ru p ie c ;e. zd a tn e  
d*. s ż j  tku.

K ościół w raz  z p ieb an lą , jak  
gdyby zrząd zen iem  O patrznośc i, 
ocalał.

SOKÓŁKA.
M ijam y Sokółkę. W  m is r łe o k n  

w cale  n ie  zn ać  ś ladów  w o jn y . P rz e ­

ciw nie , z d a je  się , że S ok ó łk a  p rzy  
now ej w ładzy oży ła , s ta ła  się  schlud 
niejiszą, u p o rząd k o w an ą . Lecz- już 
paa-ę k ilo m e tró w  zs m iasteczk iem  
sp o ty k am y  p rze jśc ie  w ich u ry  w o­
jen n e j w posifaci p o rzu co n y ch  p“rzez 
bez ład n ie  u c iek a jący ch  bolszew usów  
czołgów , p o g ru ch o tan y ch  a n t  c ięża­
row ych , ró żn y ch  w ozów  1 t. p.

BIAŁYSTOK.

Z o d d a li m ajaczy  w ieża k o śc :oi* 
św. Rooha. T o B ia łystok . Moje m  «- 
Mo. Mój n iep o k ó j i zac iek aw ien ie  
w z ras ta  w m ia rę  ja k  zb 'iż» in y  się 
k u  mia-stu? w jak im  s ta n ie  go 
znajdę.

W jeżdżam  od s tro n y  stac ji P o le ­
skie j. P ierw sze  ślady  pożogi — byłe 
sk ład y  w o jskow e. D otychczasow e 
o b razy  jeszcze grozy  n ie  budzą. 
D opiero  dy  do jeżdżam y do m ostu 
n a  B iałce, o tw ie ra  się p rzed  nam i 
p rzes trzeń  u s ian a  rum ow istkam i. od 
ul S ienk iew icza aź do  kośc io ła  Faj­
nego. Cały b lok dom ów  p rzy  a l ic j  
N ad b rzeżn ej, K oście lne j od m ost*  
do k ośc io ła , synagoga I g m arh  daw  
nego s ta ro s tw a  pow ia to w eg o  l«i» 
w  g ru zach .

Są to  sku tk i p o d p a la n ia  taias*a 
p rzez  o c iek a jące  h o rd y  bolszew ler 
kią.'



Petain zamyka winnych w twIerdzyMiiBi-liiitwiiHit
f l d f o l l i e r ,  MSBsam* € m & m e B in  &aWWi^azs&gwB des Saneralkommissars Generalneoo Komisarza

V IC H Y . (P D ) .  M arsza lek  
P eta in  ogłosił przez rad io de­
c y z j ę  politycznej rad y  Sądo­
w ej, k tóra  postanow iła zasto­
sować do Daladier, L eona  ęiu- 
i » a  i  generała. Gair.elm  uwię- 
ś e n ie  w  tw ierdzy . W  zw iązku 
z tym . Peta in  zarządził osa­
dzenie wszystkich  trzech  w y ­
że j wym ienionych w  tw ierd zy  
Du Portalet.

Praest ępstwa. G uy de la 
Cham bre i generalnego kon­
tro lera  Jacom ei w yd a ły  się 
m niejsze, to  te ż  zostali -oni 
in ternowani w  Boui-assol. 
O stateczny w yrok  w yda t r y ­
bunał w  Iliom . M arszałek Pć- 
tam  w skaza ł na w iny, popeł­
nione przez obu oskarżonych 
podczas załamała się F rancji.

Poszlak i przeciw ko Reynaud dostatecznego przygo tow an ia
i H and low i są tak  ciężkie, że 
uspraw ied liw ia ją  ich natych- 
m iasowe osadzenie w  tw ie r 
Czy. P ręd k i p rzeb ieg rozpraw  
przed trybunałem  w  R iom  
jest, w g. oświadczenia P<h 
ta in ‘a, zapewniony: Rozpraw a 
przed trybunałem  sięgnie głę­
boko w  h istorię F ra n c ji i bę­
dzie dążyła  n ie ty lk o  do w y ­
św ietlen ia w in y  oskarżonych, 
lecz rów nież i  m etod postępo­
wania, obycza jów  oraz ustro­
ju. W  komunikacie w ydanym  
jak o  uzupełnienie do ośw iad­
czenia- Petairda wym ienione 
są zarzuty, staw iane oskarżo 
nym.

Baladler. Podczas jego  rzą­
dów, F ran c ja  nie posiadając

przystąpiła  do w ojny. W  w ie ­
lu w ypadkach  politycznych  i 
w ojskow ych  zarzuca mu się 
opieszałość. D aład ier sprzenie 
w ierzy ł się obow iązkom  sw e­
go  stanowiska.

General Gamelin. D zięk i bra 
kow i en erg ii i  słabemu cha­
rak terow i pow iększył jeszcze 
b rak i w  uzbrojen iu  i  p rzygo ­
towaniach w ojennych. P od ­
czas kam panii w ojennej, dzię­
k i katastro fa lnym  decyzjom  
zdezorgan izow ał kom pletn ie

dzał F ran c ję  do niebezpiecz­
n ego  stanu. Sprzen iew ierzył 
się obow iązkom  prezesa m in i­
strów ,

P ierre  Cot. N a  stanowisku 
m in istra lo tn ictw a  rozw inął 
przestępczą działalność. K łam ­
liw ym i w yb iegam i oszukiwał 
k ra j i  parlam ent. Podporząd­
kow ał in teresy  k ra ju  in tere 
som party jnym , dostarczając 
sam olotów  czerw onym  H isz­
panom.

Proces rozpocznie się na­
tychm iast po nadejściu z ®a-

naczelne dowództwo. Żle przy- i gran icy zeznań pewnych osób. 
go tow a ł i  w  sposób n iezgodny ' Będzie on przeprow adzony 
z tak tyką  w ojskow ą przepro- ! publicznie, b y  odpowidzial- 
w adził decydujące operacie. , ncćó ciążącą na oskarżonych  

Leou  Biuru. P rzez  w yw oła- I w ykazać całemu światu, 
nie w alk  klasow ych  doprewa- ł ( „ A n g r i f f "  N r . 252).

W r o t a  d o  l i r y  mu.
B E R L IN . (PD ). N & dcsłare DNB 

Bterwwwzdanie o jstsu je  zw ycięsk ie  
o d p a rc ie  so w ieck ich  p ró b  p rz e d a r­
t a  fSę p rz ez  n tem ieck te  s-fnuowiska 
Ba przeM nykn P e rek o p , k tó ry  s ta  
s o w i w ejście  a a  f. .5 y sep  K rym ski. 
P l e ń m y  a ta k  mowleekl n a s tą p ił a 
benprzyfcłndnle d o żą  s tlą  ogn ia. 
W ciąż  now ym ! fa la m i n ac ie ra ła  so ­
w iecka  p iech o ta , c z b ro je ń  a p rz e ­
w ażn ie  w p ó łan te ra a ty e zn e  k a r a ­
b iny .

W  X6 m in u t p*  rozpoczęc iu  a ta ­
k u  w d a r li  a!ę hotascw icy ju ż  n a  150 
ra. w g łąb  n iem ieck ich  lin ij. B ył to  
«* e ry  łow y p u n k t k ryzysu . P o tem  
n a s tąp iło  n iem ieck ie  p rzee lw n a ta r- 
cSe, nac isk  p rs e e tv u ik a  zaczą ł m a ­
leć. w k ońcu  n iep rzy jac ie l m u sia ł 
e o ln ą ć  się.

N astępnego  ra n k a  a tak o w ały  n o ­
w e fa lc  p rzec iw n ik a , a le  tym  razem  
w d a lek o  w iększej liczbie, tak , i e  
liczbow o by li bo lszew icy  zn aczn ie  
s iln ie js i o d  N iem ców . A le ty m  r a ­
zem  n ie  d o sz ło  do  w d a rc ia  aię  w  
n iem ieck i system  o b ro n n y .

A rty le ria  T m io tacze  g ra n a tó w  
zarsacU y  n ac ie ra jąc eg o  p rzec iw n ik a

( (Skoncentrow anym  ogn iem  w szyst­
k ie j  b ro n i. S k u tek  by ł n iszczycie l­
sk i. B olszew icy p o n ie ś li w ielk ie  

. fltraty w zab itych  i  jeń cach , w b ro n i 
11 m a te ria le  w o jennym . P o  te j  ntsz- 
j cayc le lsk ie j p o rażce  z ro zu m ia ło  do- 
I p le ro  dow ó d zw o  sow ieck ie , że jest 
| n iem ożliw ością  w ydrzeć  N iem com  
ieh  s ta n o w isk a . W  ten  sp o só b  hlucz

w  i *  ę  K  a  c  h

n i e m i e c k i c h
s tra ty  w lu d z iach  1 m a te ria le . Dy- p rzeg ląd u  jeńców  o k a za ło  się, że  
w iz ja  ta  w zięła teg o  d n i*  1.580 \ w & ód 1 025 w ziętych  jed n eg o  d * ta  
jeńców . Z dobyto  la b  zn iszczono  so- ! do  n iew oli z n a jd u je  s ię  776 w yrost- 
w lcckle czo łg i, d z ia ła  i  k a ra b in y  j w  wtelsn 14— 16 la t  w a z  •* -— 
m aszy n o w e. P o m im o  zes ło o ^w an ia  [ g s - łe tr ic h  cz ło n k ó w  eo w icck le j sał- 
p o k a źn e j ilości u n ln  n ie  u d a ło  s ię  j ttefi ro bo .ta tese j.
bo lszew ikom  p o w strzy m ać  posuw a- j 
n ia  się  n iem ieck ie j d y w iz ji Je d n a  i
ty tk o  k o m p an ia  sap eró w  te j  d y w iz ji £

K rym u p o zo sta ł w nU-uiieekUr. . u su n ę ła  22 p aźd z ie rn ik a  p o n d a  1200 
rę k u . u d a  ró żn eg o  ro d z a ju .

14 l 60-tełni Jeńcy
B E R L IN . (PD ). W  tra k c ie  oczysz-

I minv nie pomrgły
B E R LIN . (PD ). P o d czas watfc na  

po łu d n io w y m  o d c in k u  w schodniego  

f ro n tu  o d d zia ły  je d n e j  z i»5"miee- 

k teh  d y w izy j p iecho ty  p rzyezyn liy  

bokszew lbom  22 p a źd z ie rn ik a  d u że

Struły lotnictwa sowiec­
kiego

BERLIN , (PD ). Z k ó ł w o jsk o w y ch  
d o ^ d a d u je  się DN B: Sow ieckie tet- 
jbścŁwo p o n iosło  w w a tk ac h  na  po" 
łn d n iaw y in  o d c in k u  f ro n tu  -wschod­
niego 22 p a źd z ie rn ik a  p o n o w n ie

Ganerafkommissars
Ir Kauen

iib er die fihrichfam g 
Obenstea W cham ngsamte uad
voa  W c haungs3ratera f i i r  die 
HackłsaiMertesa H auser vom  

S. O ktober 1941.
ł)  Ais Z en lra ls te llę  f u r  d ie  Cer- 

w ailu jig  d e r  nationałisiertC B  H au ser 
wind bei dero G e n e ra lra t fiir  d ie  
F in a n zv e rw a ltu n g  ein  Ober.:! es 
W o h n u n g saro t e rric h te t. E s  h a t die 
Aufga.be, n ach  m ein e r W eisnng  d e l  
W o łm ttn g sam tern  e ińheitU che R ich t- 
łin ien  iib e r a lie  Frage-n e s f  dem  
G ebiet d e r  n a tio a a F s ie r te n  H a u se r 
z u  geben.

2) D cm  O bersten  W o h u an g sam t 
w erden  W o h n u n g sa m te r u n te rs te tit , 
d ie  bei den K reioehefs n n d  d e n  Bur- 
g e rm e is ie m  der k re is fre ien  S iad te :
W ilna , K auen , S ch au len  u n d  P o n e - 
w esch  geb ilde t w erden . S:nd  . ia 
e in e r G em ainde n u r  w enige n a tio -  
n a lis ie rte  K S user y o rh an d en , so
k a n n  d e r  K re iachef d ie  B urger- } w!ete dom 4w  z rac jo n a liz o w a n y ch  
m eis te r  m -t d e r  W ah rn e h m u n g  d e r i „ ó w c z a s  m oże sz e f p o w ia li  zlecić 
A ufgaben d es V Iohnungaam  tes be - j btu-nrsSrzom  o rz e  jęcie i s f l a i  ‘tir ,-du 
e u ftrag en . , m ieszkaniow ego.

D ie W o h n u n g eS m ter ao b en  <J.ie j 
n a tio n a lis ie r te c  H au se r ih res  Re_ j 
z irk s  zu  y e rw alien , in zbesondere  
a b e r fo lgendo  A nfgaben w eh rzu n eh - 
m en:

a) Feststeliurag  a lle r  GebSude, d ie

Generalnego Komiserza 
u Kownie z dnia 3.X.«1

w  s p r a w i e  o t w o r z e n i a  a a j w y ś  
s z e g o  u r z ę d u  lu ie s z k & n io w e g ©  

1 u r z ę d ó w  n łi& sz fca jŁ io w y efe  «Ba 
d o m ó w  * K a . i j o a a J i z o w a u y c h .

I) J a k o  een iraJpy  u rz ąd  zarzą<in 
znac.km alizow anych  dom ó w  tw orzy  
się  p rzy  rad z ie  g en era ln e j d la  sp ra w  
f in an so w y ch  najw yższy  u rząd  m ie­
szkan iow y . Jeg o  zs  -lanie polegać 
będzie na w ydaw an iu  p o d  m oim  
k ieru n k iem  jed n o lity ch  w skazów ek 
u rzędom  m ieszkan iow ym  w z a k re s1* 
w szystk ich  zagadn ień . dotcczącTcb 
z au c jo iia llzo w an y ch  dom ów .

2) N ajw yższem u u rzęd o w i m iesz­
k an io w em u  p o d leg a ją  u rzęd y  m ie­
szkaniow e, k ló re  u ru ch am ia  się  przy 
sze-faeh pow ia tow ych  i przy b u rm l 
s trzach  m iast, n ie  posiadn  fąct-ch 
szefów  pow ia tow ych  t. j.: w WMnie 
K ow nie, Sos w lach  i Poniewiech Jeśli 

ja k ie jś  gm inie  z n a jd u je  się

n ach  so w je tisch em  P.echt n a t io n a l-  
s ie rt w o rd e n  s in d ; b) E in se lzen  d e r  
v o r’a 'afigen H au sy e rw a lte r; c) Ab-
sch luss <ler M ie tvertrage ; d) Fest- ___  ______ ,
se tzu n g  d e r  M ietpreise; e) Z uw ei- j dzierż  >wnycJi; d) 
sung  d e r W o h n u ag ę n  an  d ie vor_ | kości k o m o rn eg o ;

U rzędy m ieszk an io w e  za rz ąd z a ją  
lo o c jo n a liro w a n y ii i  do m am i sw oje­
go okręgu , zw łaszcza jed n a k  należą 
do nich  n a s tęp u jąc e  zad an ie :

a) R e je s trac ja  w szy s lfreh  b u d y n ­
ków , k ió re  w edług praw® sow ieck ie­
go zostały  z rac jo n a l-zo w a n e  bi 
W y zn aczan ie  tym czasow ych  zarząd ­
ców  dom ów : cl Z aw ieran ie  um ów

U sfofanre w yso- 
eł P rzy d zb t.an le

!a u t:g en  HatM TCrwalter; f) W a h r-  ‘ m ieszk ań  tym czasow ym  z a r .ą d c o m  
nehm iing  de r R eclite d es  v o r!au f!- j dom ów ; P P rze jm o w an ie  p raw  tyip
gen V erw alter3  in den b eso n d e rs  
gerege lten  FaMen; g) U eberw achuhg  
d e r  y o rlau fig en  H au sy e rw a lte r und 
A brcchnung  m it ih n en ; h) A nnahm e 
d e r G ru n d v erm 5 g en steu er u n d  ih re  
A brechnung  m it de r S ta a te b an k ;’ ) 
B esch lagnahm e von n ich t o d e r  n o r 
ungenugend  ao sg en u tz tem  W ohrt-

cza n ia  te re n u  walki na  w schód od i c iężk :e  s tra ty . N iem iecka p iecho ta  rau m  n n d  Z uw eisung  von W o h n u n
K a lin in a , ja k  d o n o si DffB , alem lcc- 
cy p iech u rzy  w zięli ub ieg łych  dn i 
do  nlewcSi w ie lką  Ilość ro sy  roszo­
ny ch  so w ieck ich  żo łn ie rzy . P odczas

-OOO-

Gen. Wiszniewski w obozie jeńców
BER LIN , ((PD ). P rzy  oczyszcza­

n iu  teremu w alk i aui środŁow ysn o d ­
c in k u  f ro n tu  w schodn iego  a r o  zżę­
tych wojstk sow ieckfcji w aiął; tot-
nietrze n lem icocy  M  p aźd z ie rn ik a

. j a t o  jeń c a  w yższego so w isck :ego 
I o fice ra . C hodzi tu  o dow ódcę p e w  

ej aow ieokicj a n n li  reze rw o w ej,
1 g en era ła  p o ru czn ik a  WŚ9zniewsk.:e- 
1*0.

aeorŁrzeliła znow u  trzy  sow ieck ie  
m yśliw ce, n iem ieck a  a ry le r la  p rz e ­
c iw lo tn icza  zn iszczy ła  jeden sam o­
lo t a  n iem ieck ie  samoloty mySMrar 
sk lc  zestrzeliły 4 sowiecllcle saoao- 
ło ty  bo jo w e  i 10 sow ieck ich  aajr 
iitw ców .

W  ten  sposób  s tra c ili  bo lszew icy  
ty tk o  nn tym  jed n y m  o d c in k u  fro n ­
tu  18 m aszyn . N a całym  fro n c ie  
w sch o d n im  zn iszczono  22 p aźd z ie r­
n ik a  ogółem  Qa so w ieck ich  sam o lo ­
tów, z tego 33 w w alk ach  p o w ie trz ­
nych .

Chcą wciągnąć Ameryke do wojny

gen an  W ohm ingssuchcnde.
3) D :e  B ezirksein tfiilung de r ein- 

zelnen W o h n u n  g ram ‘e r sind  ó ffen L  
lich  b ek -n n tzu g eb en . D .e O rgan isa- 
tio n  d e r  Houfiverw aitungssteM en 
w ird  von  m ir  a u f  V o rsch lag  d.es Ge- 
n e ra tra ts  fu r  d ie  F in a n zv e rw a ltu n g  
bestim m t.

D er G en cra lk o m m !ssa r  in K ouen 
Dr. ro n  RENTELN

czasow ego zarządcy w sp ec ja ln ie  
o k reślonych  w vp»dkacj? i g) N adzór 
n a d  tym czasow ym i zarząd cam i i 
ro z rach n n p k  x n im i; hi P rzv jm cw a- 
n :e  p o d a tk ó w  od n ieru ch o m o ści ] 
ro z rach u n ek  z b a n k iem  pańrtw ou 
w vm ; ii Se-kwestr n iew y jy sk an v ch  
lu b  n ied o s ta teczn ie  w yzyskanych  
p rzes irzen i m tps.-kalnej * p rzy d z ia ł 
m ieszkań  po szu k u jący m .

3) P rz y d z ia ł re jo n ó w  poszczegól­
nym  Uirzędom tn ieszkan iow yn i nale­
ży p o d ać  d o  pubficznwf w iadom ości. 
O rg d n ;zac ję  u rzędów  za rząd u  dom a­
m i u s ta la m  na w niosek  ra d y  c«n*- 
ra ln e j d la  spTa-w finansow ych .

G eneralny  K om isarz »  Kow nie 
Dr. ro n  RENTELN.

W  s p r a w i e  r e j e s t r a c j i
p r ? * c e w n i f e Ó 3 a r  m € d ] f c z f » V € ( i

2£Rs k-szkałych na terenie powiatu wileńskiego
M edyczny p e rso n e l (lek a rze  j ną oso b ę  celem  d o k o n a n ia  w /w  ne»

B ER LIN . (PD). W  ewiąziku z • '  p rz y  pom ocy  n o to ry czn y ch  k łam stw  j p rz y  czym  p rzy św ieca ł m u jed e a  
s ta ta lm i o św iad czen iam i R ooseyelta  I zgodę a s  posun ięc ia , k tó re  m ogą . cel: p o d ju d zen ie  n a ro d u  am erykań"
I HuMa z a b ie ra  głos „D eu tsche
D 'p lo m tisch  - P o lłtisch e  K ow espon- 
d en z ‘‘ i p o d k re ś la , żc o fic ja ln i kie­
ro w n icy  A m eryki ro zg o ry czen i z 
p ow odu  n ieu d an la  »ię b o lszew ick ich  
p lan ó w  opanow ani®  R zeszy i E u ro ­
py, w yzbyli s ię  re sz te k  p rzy zw o i­
tośc i i ta k tu , oo jest w idoczne  z 
tych  w łaśn ie  p rzem ó w ień .

Dd sy stem aty czn ie  oszu k iw an eg o  
n a ro d u  w yłudza  d ę  jedn o cześn ie

d o p ro w a d z ić  do  b a rd zo  c iężk ich  po ­
w ik łań . W sk a zu jąc  a s  w y padk i 
„Z am -Z am ", „G reer“ i  „K earn y "  
s tw ie rd za  „K oresp o n d en z", że Roo" 
sevelt 1 jego ludzie  s ta ra l i  się  zaw ­
sze z a to p ien ie  i u szk o d zen ie  p ó ł­
n o cn o  " am ery k ań sk ich  o k rę tó w  
p rzed staw ić  w św ie tle  szkodliw ym  
dli a N iem iec. P ó źn ie j do p iero  o k a ­
zyw ało  się, że ch o d ziło  tu  o  k łam ­
liw e o św ie tlen ie  s ta n u  fak tycznego ,

skiego I o u z y sk a n ie  zgody  n a  da l­
sze zb liżone  do  w o jn y  d z ia łan ia .

„K orresponidenz" p isze  d a le j: 
HuJl tw ierd z i, że sikoro ty lk o  N iem ­
cy p o k o n a ją  bo lszew  ków , rz u cą  się 
Da a m e ry k a ń sk i k o n ty n e n t, a  Roo- 
s tv e lt  ze  sw ej slirony d o d a ł su g e­
sty w n e  w y ja śn ien ie , że „ n a  w y p a­
dek  a ta k u  n a  zac h o d n ią  pó łk u lę"  
flo ty  w o jen n e  S tan ó w  Z jednoczo­
ny ch  i K an ad y  będą  k o rz y s tać  z

Dojeżdżamy do  R y n k u  K ościusz- noścs b y ło  zn aczn ie  p rzy śp ieszo n e ,
li-  Ratusz® i z ab u d o w a ń  d o k o ła  
""ego n ie  m a: zn io s ły  go w ładze  
bo lszew ick ie , k ie ru ją c  aię „w zglę­
dam i u rb a n is ty k i" .

L ew a zaś s tro n a  ry n k u , o d  do_
•niu S. S. W izy tek  (d. H otel S ta ry ), 
k tó ry  o cala ł, lew a s tro n a  ud. S u raz - 
k e j d o  rynlku Siennego  leżą w  gru­
zach. C ałe zap iecze tych  u  tle aż do 
ni. C zackiego, H ali m ie jsk ie j, a l. 
P iw n e j —  też zb u rzo n e . G ruzy l 
gruzy.

W  zn aczn e j części u c ie rp ia ło  też 
° d  p o żarów  Now e-M iasto.

G dzie-nlegdzie w idz im y  pootw ie- 
T ' Il;‘ skleipy z p o ro z b ijan y m i w l t r y  
"a m i. H an d el u ru c h am ia  się  b a rd zo  
Pow oli, gdyś d o ty ch czas by ł p r« - 
w,Je całk o w icie  w  rę k a c h  żydow - 
^ ( c h .

ż y tn ią  jed n a k  k o m in y  fa b ry c z n e :
8b ry k j są w ru c )lu ,

*^yćlzi um ieszczeń! w  g h e tto .

M astecaką o k o liczn e  n ie  ueler- 
P"ały, w sie rów nież. N a to m ias t je- 
**•»_ chodzi o rodność _  i» została 
Sitnie p rz e trze b io n a  w czasie  w y  
Srttzenla. M oże m ało  je s t m iast, 
k łó re  by  ty le  u c  e rp ia ły  co B iały- , „

. Tsrtaj tem p o  w y w o żen ia  lud- i z n ich

gdyż bo lszew icy  zam ie rz a li u czyn ić  
z B iałegostoku  t. »w. „ w o jen n y j go 
ro d o k " , w  k tó ry m  m ie liby  p raw o  
zam ieszk iw an ia  ty lk o  w o jsk o w i ł 
ich  ro d z in y .

D zięki tyko  w kro czen iu  w o jsk  
nfem ieck teh  oca la ła  ta  re sz ta  m ie­
szk ań có w  a ry jsk ich , k tó ra  też m ia ła  
być w yw ieziona . T o też p o w ita­
n ie  zw ycięzców , jak  n igdzie , było 
serdeczne. W itan o  w ybaw ców  z ca­
łą  rad o śc ią . D trś  w szy stk o  poza  
n tin i, p o zo sta ły  ty lk o  sk u tk i: wy- 
n rize ro w an e  tw a rze  dzieci I s i a r  
szych, zbo lałe  od  sm u tk u  za w y­
w iezionym i, gdyż n ie  m a  w m ieście 
a n i jed n e j ro d z in y , k tó ra  b y  b a rb a ­
rzy ń sk im  exodus n ie  b y ła  d o ­
tk n ię ta .

B ia łystok , ja k  i  Inne  m iasta , pTze- 
zyl 3 m asow e w yw ożen ia , o s ta tn ie  
—2 d n i p rzed  w o jn ą . Gała in te li­
gen cja  w yw ieziona . P o zo sta ły  ty lko  
n ie licz n e  jed n o s tk i, k tó re  ndołaiy  
uikryć się  na  p ro w in c ji.

P re z y d en ta  m ia s ta  i jego zas tęp ­
cę o ra z  cały  szereg  in n y ch  osób  
zam k n ię to  w  w ięz ien iach ; sk a z an o  
na k ilk a  lu b  k ilk a n a śc ie  ła t  i wy­
w ieziono  na c iężk ie  ro b o ty . W ielu  

u m arło . K to z n ich  ocalał

tu b  o cale je , n ie  w iadom o. O zw y­
ro d n ie n iu  u ch odzących  k ra sn o a r­
m ie jców  św iadczy  f a k t  zam o rd o w a­
n ia  księd za  p ro b o szcza  w  D ojli­
d a ch , O ldziejew skiego, znanego  1 
św iatłego p as te rza  o ra z  ca łe j jego ro  
dżiny , W  ó k resle  t e j d w u le tn ie j t r a ­
gedii, ty lk o  ks. kam  A bram ow icz
n ie s tru d z en ie  k rz ą ta ł  się  ko ło  w y­
kończenia  sw ej św ią ty n i. T o  te i  
dużo znob ł. Dziś ten  p ięk n y  k o ś­
ciół, zb u d o w an y  a a  n a jw yższym
m iejscu  Biąfegostoiku, ze pwą s trze ­
lis tą  w ieżą, a a  d a le k ie j p rz es trz en i 
wtita zb liżającego  się  do- m iasta .

lu d n o ś ć  a ry isk a  p ra c u je  w  apo 
k o ju , z a p o m in a ją c  p ow oli 2- 'eta! 
k o sz m ar r rą d ó w  ty ra n a  r  K rem la.

M łodsza g en era c ja  żydow ska  w  
d e k la  z  co fa jący m i d ą  kolaże wika- 
m ! —  re sz ta  siedzi sr ghetto .

R any  p o  w o li z ab liź n ia ją  d ą .  
C hłop o ca la ły  w ró c ił d o  d e łrie . 
W idać, i e  o z im in y  zas tan e , zb ió r­
ka  k a r to  fil w  su te j  p e łn i. P rzem y śl 
w ie jsk i ró w n ież  rwstaa. P rz o d u je  
spó łdz ie lczość  m leczarsk a . Gdyby 
u le  tro sk a  •  la s  b i i-si Ich, łęskną- 
eycłi h e u  gdzieś za  W ołgą  w  tu n d ­
ra ch  Archnngie-lskich, o i  U ra lem  f 
w g ó rach  A łta ju , życie s ta ło b y  słę  
zn o śn e . (z) i

p o rtó w  a tla n ty c k ic h . P rz y  pom ocy
tak ic h  su g esty j u zasad n ia  R oosevelt 
sw oje  w ezw an ie  do n a ro d u  am ery - 
kańsikiego, by p rzy g o to w ał się do 
sam o o b ro n y , to znaczy  żeby dał się 
użyć  do  ak tó w , k tó re  są  w’c a le  n .e  
defensyw ne, n a o d w ró t w ła śn ie  m u ­
szą  d o p ro w ad z ić  do  starci®  z  p rz e ­
c iw n ikam i Anglii.

Huill tym czasem  o tw a rc ie  ośw iad­
czył, że rz ąd  S tanów  Z jednoczonych  
n te  m yśli szczególn ie  sk ru p u la tn ie  
p rzes trzeg ać  p ra w a  m ięd zy n aro d o ­
wego. U b ra ł on  te  w  form ę, źe 
„w y k lę ty "  n a ro d o w y  so c ja lizm  z 
jego  p lan am i zdobycia  św ia ta  n ie 
m oże s ię  p o w o ly w  ć  na żad n e  p ra ­
wo. M ężowie s ta n ą  w  W aszy n g to ­
nie sąd zą , że m ogą so b ie  pozrwolić 
w obec w łasnego  n a ro d u  ja k  w o ­
bec re sz ty  św ia ta  a a  w sze lką  n ie ­
p raw d ę  f gw ałcen ie  p raw a .

O pan o w an i h w te rią  R ooseyelt I 
jego  po m o cn icy  eżicą za  w sze lką  
cen ę  s tw o rzy ć  sy tu ac ję , z  k tó re j n ie  
będzie  w yjścia.

R zadko  *.ę z d a rz a  tak  po zb aw io ­
na  sk ru p u łó w  (ara. z d ąż a ją ca  do po 
zb aw ien ia  w łasnego n a ro d u  p o k o ju  
i w ciągn ięc ia  go w  o rb itę  w o jny . 
H is to ria  tak ic h  w y p ad k ó w  nfe  zna, 
ko ń czy  -K o re sp o n d e n c ja " .

Zatopienie cyster­
ny z naftą

łW W T  JO RK, (PO ). N ow ojo rsk ie  

a fery  żagługi a t u ż h j  carw fadam ia' 

ją  a  ta ż  spieni®  ®a pó łn o cn y m  A tlan­

ty k u

c y s te rn y  a  *.*3* żonach  „A uric". 

S ta te k  n a d a ł t a f t ę  a m e ry k ań sk ą  d la

m ed., lek a rze  d en t., techn . d en ty s ., 
akuszerk i, a:o stry , fe lczerzy), za­
m ieszkali ziole, lu b  k tó rz y  zam iesz­
kali po d n iu  20. VI. 41 r .  n a  te re n ie  
pow. w ileńsk iego , m a ją c y  p racę , lub 
bezrobo tn i m u szą  z a re je s tro w a ć  się 
do d n ia  1 . XI. 41 r. w U rzędzie Le­
karza  pow . W ileńsk iego  w  W ilnie, 
ul. B asar.av icziaus (b. W . P o h u lan k a) 
Nr. 5. (R ejestrac ja  pow yższa n ie  do­
tyczy m edycznego p e rso n e lu , p ra c u ­
jącego  obecn ie  n a  te ren ie  w /w  po­
w ia tu  z ram ien ia  U rzędu L ek arza  Po 
w ia tow ego  W ileńsk iego). P rzy  re je ­
s tra c ji należy  p rzed staw ić  dok u m en ty , 
s tw ie rd za ją c e  sp ec ja lność , p raw o  
p ra k ty k i i d o k u m en ty  o so b iste  (pa­
szp o rt *td.).

W  raz ie  n icm o ż lrw o śd  osobistego 
s taw ien n ic tw s d o  re je s tra c ji  osoba 
zain te reso w i oże u p o w a żn ;ć  in-

je s tra c ji, p rzed staw ia jąc  n a leżn e  d e .  
ku m en ty . O soba u p o w ażn io n ą  p o ­
w inna  p rzed staw ić  u s tn ie  M an ro ­
d z in n y  o soby  re je s tru ją c e j s-ę, * ta k  
że o b ecn e  zajęc ie .

P rz y  zznianie m ie jsca  zamieszkam 
n ia  p e rso n e l m edyczny  o b o w iązan y  
bezw zględnie  p o w iad o m ić  U rząd  L®. 
k a r ra  P ow ia tow ego , p o d a ją c  do  w ic  
d o m  ości szczegółow y n o w y  ad res . 
N a to m ia st lekarze , życzący  zm ien ić  
pop rzed n ie  m ie jsce  p ra cy  p o w :m ii 
p rzed  ty m  uzy sk ać  od L ek a rza  Pow. 
po zw o len ie  n a  p raw o  u p ra w ian ia  
p ra k ty k i w  now ym  m iejscu .

W  raz ie  n iew y k o n an !a  n in ie jsze ­
go zarząd zen ia  osobom  za in tereso ­
w anym  n ie  d o zw olona  zo stan ie  p ra k  
tyka.

ie tó w y  WSL ek a rz  P o w ia to w y  W deóaki.

p ń o  lii r t a s  *  (ro S-t
m ieszk an io w y  Z arząd u  d z ia łem  m leszkanlow jran. Z osobam i.W y d za ł

M iejskiego k o m u n ik u je , iż w sryocy 
to k a ło ro w le  w inn i o p ła d ć  k o m o rn e  
aa  o k re s  ubiegły, a  p eźd z la rn ik te tu  
w łączn ie  d e  d n ia  ś  Lato-pada. W 
ra z ie  n ieo p łacen ia , k o m o rn e  będzie 
śc iągn ięte  p rzy m u so w o  przez po­
licję p o d a tk o w ą. Z dn iem  t Ustop id® 
rozpoczn ie  idę sporządzam** 
aa.jmnu m ięd zy  lo k a to ram i.

k tó re  będą zalegały  z k o m o rn y m  i r  
m ow y W n ie  będ ą  siporządzane, a  
o soby  tak ie  u legną  eksm isji.

W  w ypadku  jeżełi k to k o lw iek  a  
lo k a to ró w  n ie  otrzym aa n a k az u  za ­
p ła ty  kom o rn eg o , to  w in ien  sana 

mm Am zw rócić  się  do  odnośnego  k ie ro w n i­

ka ek sp lo a tac ji dom ów . (t).

cWt dłw ii e przfpuste
P o p rz e d n io  ju ż  d o n osiliśm y  o try b :e 
w y d aw an ia  p rz ep u ste k  m  w yjazd do 
G ubernn i gen era ln e j.

J e k  aię obecnie d o w iadu jem y , ze 
ź ró d e ł m :a ro d a jn y ch , U rząd W ojsko  
w y  p rzy  l a d r ł a H e  f w  *  ąw zględ- 
aśa  w y łączn ie  ap raw y  p rzep u stek  
■aieszkańeów  m iasta . k tó rzy  m ają  
w ezw ani*  w ład z  n iem ieck ich  z te re ­

nu gubern ii g en era ln e j, s tw ie rd za ją ­
ce  go tow ość  za tru d n ie n ia  ich  w -n- 
a ty tu c jach  i fa b ry k ach  p racu jący ch  
na  po trzeb y  w o jska . Dotyczy to  tak  
sam o  ro ln ików .

W obec pow yższego w szelk ie  rw ra  
ca n ie  się d o  w/w U rzędu o só b  nte po­
ja d a ją c y c h  p o trzeb n y ch  zaśw iad ­
czeń, jes t bezcelowe, (t)

K w estia  z ao p a try w an ta  m ie­
szk ań có w  o śro d k ó w  p row ine jo -

w te& i«go tey tyjafe tego s ta k n  ) n a ln y o h  n iep o s ia tte jący ch  go-

j sp o d a rs tw  ro ln y ch , zo sta ła  ro z ­
w iąż arna w  ten  sposób , że w  *a-

isa d z ie  z ao p a try w an ie  p rzep ro w ad za  
M a i s W  w  m fejsoow oiciaioh jed n a k .

2 a patrywania prowincji w  rr f so
gdzie We m a sk lepów  Ma/iątaam 
sp rzed aż  m ięsa  zo stan ie  po w ie rzo n a  
m ie jscow ym  sp ó łdz ie ln iom . W 
zwiąakai x tym  te  spó łd z ie ln ie  o trzy­
m ają  p ra w o  n ab y w an ia  o d p o w ie d  
n ’ch  i*ości b yd ła , n ie ro g acizn y  ł  
p tac tw a . m



a *

F ra n c is z e k  B o h d a n o w ic z
r o l n i k

zasnął w  P a n a  dn ia  24 paźd z ie rn ik a  1941 r .  w  w ieka la ł. 72.
E k sp o rtac ja  zw łok  z dom u żało b y  p rz y  n l. Zarzec*e 16 

m. 19 d e  kościo ła  p o -B e rn a rd y ń łk ie e o  o d b ęd zie  się  'w  n iedzielę  
d n ia  26. X .41 o  godz. 3  m. 30 pp . N ab o żeń stw o  żałobne  w  ty m ­
że kościele  w po n ied z ia łek  o  go d z . 9-ej p o  czym  n a s tąp i pog rzeb  
na cm en tarza  B ernardyńsk im . ■

O  ty ch  sm utnych  obrzędach zaw iadam ia Rodzina.

S ta n is ła w  S ie m iń s k i
z m a r ł  d n ia  2 3 .  X. 1941 r.

N abożeństw * M  dnazę Jago  odb ‘ d z i .  s ię  * «  w torak SS- X . 1*41 r. 
kośe;e le  N iep ok a lan ego  Poczęc ia  na Zw ierzyńcu ,

W sw atko  oogrążcn i Ż o n a . C flrba I Syn .

S p r z e d a ł ;  p a p i e r o s ó w
W  n a jb liższy m  czasie  sk le p y  re jo n o ­

w e  p rz ep ro w a d z ą  sp rz ed a ż  ra c j i  p a p ie  
ro só w  za m iesiąc  b ieżący . R a c ja  bę­
d z ie  w y n o s iła  p o  60 sz tu k  p a p ie ro ­
sów  n a  oeobę. P a p ie ro sy  b ęd ą  sp rze ­

d a w an e  n a  p o d s ta w ie  o d c in k a  „A*1 
n r . 3 k a r ty  ży w nościow ej, tłb e c n le  
o d b y w a  się  p rz y d z ia ł  p a p ie ro só w  do 
p o szczegó lnych  sk lep ó w  re jo n o ­
w ych.

Z  d n i u
2 6

pafdzlen.

N I E D Z I E L A

E w arysta

W schód s ło ń ca  g . 6.4S 
Z ach ó d  .  .  16.42

—  ŚW IĘ TO  CHRYSTUSA KRÓLA. 
W  n ied z ie lę  d z is ie jszą , ja k o  w  o s ta t­
n ią  n ied z ielę  p a źd z ie rn ik a  p rz y p a d a  
u ro czy ste  św ię to  C h ry stu sa  K ró la . 
W  zw iązk u  z ty m  w e  w szy tsk ich  k o ś  
d o ła c h  o d b ę d ą  s ię  u ro c zy s te  n a b o ­
ż eń stw a  z  k azan iam i.

_  ŚW IĘ T O  PA TRO NA KOŚCIO­
ŁA. Dziś w  k o śc ie le  św . R a fa ła  o b ­
ch o d zi się  do ro czn e  Święto p a tro n a  
tego k o śc !o ła  św. A rch an io ła  R afała. 
W  zw iązk u  z  ty m  Sum a zo stan ie  o d ­
p ra w io n a  o  g .  11, n ieszp o ry  o g. 17.

W  p o n ied z ia łek , w to re k  I śro d ę  
w  ty m  k o ś c ld e  b ęd zie  s ię  odb y w ało  
czt erdz  ie s to g o d z 'im e  nabo żeń stw o .
W y staw ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  r a ­
no  o  6.30, a  n a s tę p n e  M sze każdego  
d n ia  o  godz. 8.30 i 10.00, zaś n iesz ­
p o ry  z k a za n ia m i i ró ż ań c em  o g. 17.

TEATRY FILMOWE
.CASIIW O « « Didżioji

(W is lk a )

nowocześnie
umeblowane

K om edia. W  ro lach  głów nych: H ildę  K rahl, G usci Hn- 
ber, G ustaw  F ió h lic h  i Teo L ingen . 

N a d p r o g r a m :
Nafryjwsze aktualn. z Frontu Wschodniego
P oczą tek  seansów  o  -od z , 15, 17 l IB. basy c z y n n e  o d  godz. 14

„ A l / s ą * * * "  24

N A D PR O G R A M :
Najnowsze aKtualnoSci Świata i frontu

P oczą tek  sean só w  o godz . 14.45, 17 1 19.
W  d n i *  ś w i ą t e c z n a
aeans d la  dzieci o  g o d z . 12  w  poi. C e n y  z n l ż e n e

„ M U Z A * * N a u g a r d u k o
(Nowogródzka)

Z T Ż X z n r  i , O f » E I I £ r  F E “
W ro li g ł ó w n e j :  W il l i  F o n t*  L eo  B le*ak, M. Hotet.

N ad p rogram : N a j n o w s z a  a k t u a l i a  z  f r o n t u  I  z a  ś w i a t a

Początek  seansów  a goda. 14.45, 1*.4S i  lt.4ó

„ K O L E J O W E ”  <— ; « » .  u
U r s S U  . . » P f « E r r f "

Vv ro ił g łów nej: WU1I Forst, L e e  S ls ia k , M . Holat.

Nadprogram : N a j n o w s z a  a k t u a l i a  z  f r o n t u  I  z a  f u r i a t a
___________ Poezą tek  seansów  e  godz. 15.30, IT.ao i 11.30.

** €inAAYAIA**—Nowo WUejka
Po r a i  p ierw szy  D  1  A  5  T T  p  W  v
przep iękny fi lm  M  ń A .  C /  Ł »  D / >  1

W  ro lach  głów nych : H anz H e lt i B iga  Btuk,

n a d p r o g k a m  o s t a t n i o  a k t u a l n o ś c i  ś w i a t a  i f r o n t u
Począ tek  seansów  o  goda. 17 i l t .

99A L .D W % !A * *  — Swlęciany
Pr. ie™ „O  H O N O R  O J C Z Y Z N Y *

Nadprogram :

Przegląd aktualności z całego frontu.
Początek  te a m ó w  o  pod*. 17 i 19, w  dnie św iąt. •  f .  15, 17 i IV

Korzystajcie z usług Lombardu!

L o m b a r d  M i e j s K i
U osto  (P o rto w a) 9, tel. 7-27

1. U dziela  p o ży czek  p o d  zas taw  rzeczy ,
2 . P rzy jm u je  do  p rzech o w an ia  różne  w artościow a

przedm io ty ,
3. K upuje  z w olnej ręki ro zm aite  rzeczy ,
4. P rzy jm uj*  d o  sp rzed aży  na  w aru n k ach  kom iso­

w ych  rozm aite  używ ane rzeczy .

W  s p r a w a c h  K o m iso w y c h  z w r a c a jc ie  s i ą  b e z p o ­
ś r e d n io  d o  n a s tę p .  sK le p ó w  K o m iso w . L o m b a rd u t

N r I —  U o sto  (P o rto w a) 9,
N r 2 —  V iln iau s (W ileńska) 10,
N r 3 —  Y iln iau s (W ileńska) 26,
N r 4 —  D idżio ji (W ielka) 8,
Nr 5  —  P ilie s  (Zam kow a) 20.

S iiU jtia  spekulantów, którzy n s s z a  oszukają!
Za m ienie, p rz y ję te  p rzez  L om bard , ln b  p o d ­

w ładna sk lep y  odpow iada  L om bard  sw ym i k ap ita ła ­
m i, a Z arząd  M iejski sw ym  m ajątk iem  (a rt .  3  s ta tu tu ).

K O M U N I K A T
Komunikuje, te w Instytucie dla dorosłych w  Wilnie,•V C9.wr.nwnh Alidaiałów ksishmlłeril nieanla mmoprócs czynnych  oddzia łów  b u c h a lte r ii ,  p is a n ia  n a  m a ­

s z y n ie  I s t e n o g r a f i i  s dniem  1 listopada 1S41 r. sostaną 
uruchom ione następu jące M ia ły ; i )  O g ó ln o -k s z t& łc ą c j,  
2) A d m in is tra c y jn y , 3) T ec h n ic zn y , 4) H e n d lo w y , 5) 6 o s -  
p o d a r s tw a  d o m o w e g o ,  « )  A g ro te c h n ic z n y .

Do dzia łów  w y t e j  w ym ien ionych  przy jm u je s ię  kandy­
datów  w  wieku pow T ta j 18 lot- Oprócz tego  komunikują, * e  
ną K u rsy  j e z - k a  n ie m ie c k ie g o ,  czynne p rzy  In s ty tu c ie  
d la  d o ro s ły c h  w  W i ln ie  p rzy jm n je s ig  n ew ych  słuchaczy. 
Zap isy i szczegó łow a  in form ee je  są u dzie lsne w  kancelarii 
Instytutu  w W iln ie, n l. S r . Ju rg io  (Św . J e rzego ) 3—4 w  g . 

-16  i 18— 20 w  dnie pow szedn ie. D y r e k to r ,

l% l A Z A U Ę J & Z K K
M e c h a n ic z n a  P r a c o w n i a  K a m le n ld r s k a  

A .  B A R A N O W S K A .  R asą  g . (R ossa) 20
(g ó rn y  ch o d n ik  obok cm entarza)

P oleca  PO M NIK I, ta b l ic ?  m arm urow e i g ran ito w e , 
m en sy  1 p o rta te le  k o śc ie lne  — tan io  —  ze sp rze ­

d aży  posezonow ej

® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® 8 ®

Wileńska Kooperatywa 
„R U T A * 1

@

®  ®
|  l i n v i M  |

® zaw iadam ia, że  sk u p u je  b u te lk i ty p u  m onopo low ego  ® 
® o p o je m n o śc i: 1/1, 3 /4 , 1/2, 1/4 litra . ®
®®®®®®®®®®®®@®®®®®®®$®®®®®®®®®®®®®®

Ś W I E C E  N A 6 R O B % @ W E
na Dzień Zaduszny.

T ylko  n a  zam ów ienia w  dniach 25, 26 i 27 b . m,
w  firm ie „Kaczyńska**, Z a U a d  P ogrzebow y

V ru b lev sk io  (d . A rssna lska) 4.

Rarntat eleltTBtechnitzsf P,
W iln o .  L ejyklos (L ndw isarska) 2 — 14 (s. W ileńskie)) 
P rzy jm uje  w sze lk ie  rep eracje  w  zak resie  g rzejn lc tw a: 
K u c h e n k i ,  i m b r y K l ,  ż e l a z k a  i  t. p .  ora*
w y k o n u je  w szelkie  in s ta la c je  ośw ie tlen io w e  i siłow a 
K U PU JE  w szelk i sp rz ę t rad iow y i e le k tro tech n iczn y

D o b ry  m ate ria ł o szczęd si Ci w y datków  —  apiasz 
w ięc do  fiim y RO M U A LD  Ł O S K O T  V I  i n i a  n *
(W ileń sk a) 22, róg  ul. S z re n to s io s  (d . G dańska) 
c  w szelk iego  rodzaju  p rzy rząd am i e lek try czn y m i 
i rad iow ym i. Z ak ład  zao p a trzo n y  je s t  w d o sta tecz ­
ną ilość  d o b ry ch  m ateria łów , zarów no  w dzia le  

e lek try czn y m  jak  i rad iow ym .

ORKI!
P r a c o w n i a  d a m s k i c h  k a p e l u s z y
przyjmuje obstalunki przeróbki ze starych

Szventosios (d. Gdańska) 1 —  6

litel Krawiecki Kaatakcji Damski!)
„ M A  0 / 1 “

Wilno, &openo (Szopenowska) 6 —  5
Przy jm uje  zam ów ienia na  w szelk iego  ro d zaju  ubran ia  
dam skie . Zam ów ienia są  w yko n y w an e  SZYBKO 

i TA N IO . P racu ją  dośw iadczen i fachow cy .
P e ł n o m o c n i k .

Potrzebny mechanik
zn a jąc y  s ią  na m o to rach  e lek try czn y ch . 

Zgłaszać s ię  d o  Cegielni I Kaflami ł f i  S,
W ilno, L inkm eną  (d . S try ch arsk a) 24.

-ąęq*i ąsnnskzt* po nj»q»r -oord ®t .wagon" SO W I*!4**
'OZ (*H«»*2qoj|S0) hjJSA lo jzsnp  — BSBUnisar u o m m  
(•uzi|U i| le|O J5ąa|o-oipe4  n s o t u d  ą  t n o ją u d ™  i|»e[

ipilmou po azsdai amoipej |)|M i|)nis

. G e r m a n l s t l k  I n s t l t u t *  uL D id ż io ji (W ie lka) 2, 
N a u k i  l ę z y k f w  o b c y c h t

. p rzed p o łu d n io w e  g ru p y  m łodzieżow e S razy  ty g . —  
10  rb . m iesięczn ie; 6  ra zy  ty g . 16 rb . m iesięczn ie .

Dyrekcja Kolejowa Litewska
P r z y j m u j e  d o  p r a c y  b .  k o l e j a r z y ,  a mianowicie: 
zawiadowców ruchu, konduktorów, maszynistów, zwrotniczych, 
majstrów drogowych I innych specjalistów kolejowych, którzy 
w sprawie pracy proszeni są zgłosić sit* do D yrekcji — W ilno, 
Mtndango (d. Słowackiego) 14, pokój 128.

R z e m i e ś l n i c y !  ślusarze, kowale, stolarze i inni oraz 
pracownicy bez specjalności w sprayach  zatrudnienia meldują 
sie u odpowiednich naczelników zawodów kolejowych, ucząst- 

|  ków lub stacji oraz u majstrów drogowych,

!
A \  | f apii«  fcoM rr. p fetz# , 
” /  lizn ę  pośc ie low ą . I

b»a-
.  . . L e jF -

klos (Ludw isaraka) 4, pracownik 
kołder. — a

fb ę t n l e  kan ię  aparat fo togra -
U aen*. Llnnw. Ir1is7a nanjlfic zn y , b łon y, k lisze , pap ier, 

ehem lkąlis— w każdej iio śe i. O i -  
d ż o ji  f .  (W ie lk a ) 1—5.

Q e  sprzedan ia  cztero letn i k o *
now y w óz. K o lon ja  M agist­

ra c k i, S zosa  N lem enezyńska 
N r  IS. 1745

0 0 sprzedan iu  
arehrńeiTfl.

ko ln ie r* *  l i l a  
ireb rń ego , firank i, lampa, 

a*kto *  obrazów , stó ł, łóżko, 
łóżeczko, że la zko  #lektry#ane* 
C ziurlion io (<L Z  akr eto w a )

17&*

Do  sprzedania: tapczan szeroki* 
rad io  batery jna i inae rz e ­

czy. M oniuszką* g . (M on iu szk i)
46—-4. 1766

fia ty  kolnier* tamakowy* O*
* *  skórek ) do ip rzedan ia . Ro- 
ż iq  a le ja  (A le ja  R ó ż ) 4—6, o«J 
12—15. 1791

jftiam en t do krajan ia szk lą  ku- 
* *  p ię zaraz. Dominikonu (D a-
■nfnik&ńaka) 18. P racow n ia  a zy l- 
uów. 17*6

Fortepian  do sprzedania. 
k iiiiq  (d . B e łin y ) 16—1.

Kan­
wa?

jfcfupię m aszynę trykot a r*ką 
grubą, n ic i wetaian© I ba­

wełniane. ZgJoszauia: Y iln ians 
W ileńS iia ) 80. P racow n ia  Iryko - 

(arska. —g

^ • w e r  w  dobrym  stanie znkn- 
'r*  p i Urząd P racy  w  W iln ie .
O fe r ty  n «tn e  lnb piśm ienne: ViJ 
nii-na (W ile ń s k a ) 10, pokó j 22.

C p Taeda ję  p łaszcz karaku ły 
^  damski# w., dobrym  ałalii#  i 
fu tro  męski# (tchórze ). Py lim o 
(Z a w a ln a ) 11—8-a, godz. ls —16.

1801

€?cr*edai
^  srebrnego  I Jasionkę 
ską. Onos, V ytau tien#» (d . Jas­
n a ) 19/38—1, Z w ie rzyn ie *. 1793

1 fn tro  piżm owa#, l i s i  
jes ion kę dam-

C p rzod am  k lo sz  od  żyrandola , 
*  2 s to ły , taboret, łóżko  więk*
sz# d z iec ięce , snknię I Inne 
d rob iazg i. Z g ła sza * sio: K a li­
na uskfo (M » Poh u lan k a ) 14— 5, 
od  13— l i  cod*. 1787

C p rsed am  m ęskie fu tro  w  dob- 
rym  stanie. MickiOTiczlana 

(Tom ?sza  Zan a ) 13—8. 1788

C p rzedn m  dwa k itle  lekarakle. 
w  O fe r ty  do adm. _Goóoa“ pod 
wMadyk". 1760

S p rzed a m  materia? w ełn iany 
^  damski, firank i, w ełn ę sw e­
trow ą. śn iegow e# damski#, k i- 
' in, obrus b ia ły , salon ik. 6 e liq  
(S o łtan isk a ) 4-b. — g

C p rzcd a m  fortepian , burkę no- 
dróżną I inne rzec zy . Ż r irb - 

l iq  (W rób la ) 8— 14. 1801

C p rzed am  fntro, 
cinny i inno 1

(W ito ld o w a ) 7—8.

garnitnr dzie- 
rzec zy . Vytauto

1752

C p rzed am  łóżko  Żelazn# s ma- 
* *  teracem , ko*nch m ęski. Ja-

I f t tp ię  do ogrzew an ia
n y  o iecyk  ka flow y  lub że-

przenoś-

inzny oraz naczynia  kuchenne. 
U osto (P o rto w a ) 10. Restauracja.

1789

sinskio (J. J a sA a k iego ) 7—17.
1916

C p racdam  w ózek  dziecinny głę- 
J  boki i inne rzoosy. T ilto  (M o ­
s tow a ) 9— 28. 1701

K la p ię  „L e ica *  % kompletem* 
8-oi m odel w  dobrym  stanie 

oraz pap ier fo togra ficzn y . Ge­
dim ino (M ick iew ic za ) 6, fo to ­
g ra f S iem aszko.

zaraz jach tow e buty s 
cholewam i N r 43-43. G e­

dim ino (d . M ick iew icza ) 22a— 10, 
(p r zy  d. Z ie lon ym  Sstra llu ). 1786

ftgap ię k s ią żk i różnej treś c i w e 
w szystk ich  język ach : b lsto-

rją , literatura, hera ldyka, sztu ­
ka, bele trystyka . G aeno (Gao- 
n a ) 1, H alina Karaś. 1671

K“piS1(natychm iast noże, w i­
de lce , ły żk i n ierdzewne, 

/.głaszaó s ię : Gedim ino (d . M ic- 
k iaw >cz«) 22-a. P iw ia m ia . 1770

AFnpię pianino. O fe r ty  
.G ońca- pod .K . G.

■ do adsa. 
1900

| (u p l f  używ aną sieczkarnię • *  
I *  ra *  ty ln ą  ćzęśś jednokonne­
go  w ozn  na żelazną  lub  dr# w* 
pianą 06 lub samą oś żelazną. 
Z g logzen  # k ierow aó natych­
miast pod adresem : Stnmbru g. 
Id. żu b row a ) 5— 2, G óreck i. 1?64

lA u p lę  w o jłok i m ęsk lę nl#ob- 
* *  ssywane* Basanawicaiaus (d .  
W. Pohu lanka) 18— 1, od  godz. 
16— 18. 1771

K u p lę  saafę-b ib lietekę, dyw ac 
^  na p od łogę  i  fo te l miękki. 
O ferty  do adm. .Gońea**
338“ .

pod
1769

w ozem  w yd z ierżaw ię  
lnb kap ię. R as#in iq  (R s e c s -  

-r J721

ę/onla
^  lub kup' _ 
na) 4— 1, Butler.

Kos* podróżny now y, średn i, z
błć.d ira ann edem  n fltvch -

m iast L .bd arin  (D ob roczyn n y*.) 
2-ą-r5. 17

j^npno-zam tan* z n » « z k ó v  do
sbiorów . M am y 1S kon, S i l ­

n ia ,*  »  nadrukiem  podw ójnym . 
Py lim o (Z a w a łu .) *0—4. « od *' 
» — 1». ~ *

C p r z e d a i,  beczk i do k iszen i* 
^  kąpuzty. Kanktniq (B e i in y ) 
1«—4. 1774

C n rzed am  m a szyn , d .  picania 
.Ron^ington*, a ilabet litewski- 

R n irera ite to  g. (D n lw e rsy te ek a ) 
J—S- 1767

C p rz c d a ic  ,1 , m ęskio p łaszcze 
zim ow e nu Średni w zrost, ro ­

w e r  m ęski t lustro. Cahsrlinnio
(d. Zsk retow a ) 54—S. 1761

C o n . d t ! |  io r t e p l t .  1 rad io . 
—  Cziu rlion io  (d. Ząkrctow a l
34- e , 1.Ż8

tJnl-S rc b rn eg . t isz  sprzedam, 
ye rs ite to  g. (D n iwurayteekal

4 —*3, od god

d fp rzedam  fortep ian  firm y  
—  b ig ier* . Y iyu lok i*
ak iegn ) 14— T.

n
(W iw u l-

Uw agat O kazyjn ie da sprzeda­
n ia  łe la zk o  riok tryczno . Y i l­

niaus ( W ileń sk a ) 35-11. 1718

S U a liz k ę  w  dobrym  Stani* ku- 
”  u is. B zszeró tow s sgtosse- 

podnia do  odm. .G odoa ' 
tychm iast"

.H a ­
n n

A -tam p ow * rad io , k u fs r o r a i  
•  w ełna  w ie jska  na sw etry  do
■przedsn ia. Oglądad ty lk o  w
godzinach 14— 13. K ia jpsdoa  (d 
Ż e ligow sk iego ) S—41. MOS

I 1

p o tr z e b n a  panienka do domo- 
1  wręgo szyc ia  z  w łasną m aszy­
ną, T o torią  2-6, od 12-16. 1908

p o trz e b n a  osoba w  średnim w ie .
kn do pracy gospodarcze j na 

w;si. D ow ied z ieć  się: St . Ignoto 
(SW. Ignacego ) 14-5. 1795

P otrzebna do biura w  w ieczo r­
nych godzinach jpłoda b ,  in - ‘ 

tellgentna panienka, może być 
ucząca się. Zgłaszać się od godz. 
3-6 p. Odm lnią (G arbarska) 
1-26. 1728

p o s z u k u ję  osob y  d# pom ocy w  
■ domu I p rzy  d z ie c in . Z g ło ­
szenia do adm. ,G o ó m * pod 
.Skrom ne warunki*. g

p o t r z e b n a  u czenn ic* I dw l# 
■ podręczne, jedna zne ą « *  l l ?  
na płaszczach, d raga  n *  suk­
niach. T ilto  (M ostow a ) 19—6.

1726

p o tr z e b n a  zdolna podręczna do 
■ kaptfluszy na 3 godz. dzienn ie 

„Gońca** podO fr r ly  do 
Zdolna*.

adm.

p o ln ik -p s zc ze ta rz  obejm !# #d- 
m ln lstrację m ajątka. Warun­

k i skromne. Zg łoszen ia  do adm. 
.G oń ca ” pod .R o ln ik ” . 1767

Służąca na stałe potrzebna. An- 
kśto ji (C iasna) M .  1784

Studentka znająca buha!tefję» 
m aszynę ł litew sk i szuka po­

sady sekretarki, kasjerk i, bu- 
halterk i lub ja k ie jk o lw iek  Innej, 
M oże u d z ie la ć  ko rep etycy j w  
W iln ie  lub na w y jazd . Chętnie 
za pokój z utrzym aniem . O ferty  
do adm. .G ońca ” pod „Studentka” 

1912

L L O K A L U J

D
# w yn a jęc ia  I  pokoi# ze 
w spólną kaebnią. Petrausko 

(d . Ś lep a ) 8—1. 1729

n u ż y  pokój m oże b yć  nnieblo- 
w any» bez opału. G iedra icziq  

(<L Chocim ska) 2-a. 1/09

M ie s zk a ń !# , du ży pokój »  ku- 
■ ■ chnlą zam ien ię na w n l# jf* «-  
T reniotoa (S ta ra ) 6— 1. 1774

iSaacB Tclel-n lem ie# ooa*nkuje 
pokoju  u m eb low anego w

śródm ieściu. O fe r ty  dn admin. 
„Gońca* bod „N aaczyo ia l n ie­
m ieck iego*. 1789

Samotnemu w ynajm ę pokó? n- 
m eb low any za  opal. W*ad#-

iość: Juozap*^ laz!ena (ŚL P»ó- 
rom on t) 10, u dozoroy. 1779

C p oko fn a  urzędn iczka poaan- 
^  ku je pokoju um eblowane*#* 
z#  swoim  opsłem . O fe r ty  d# ad­
m inistr. „G ońoa* pod „Z “ . 1680

U rzę d n ic zk a  poszuka!#  pokoju  
“  w  okol. an lw erayt#ta . O fer­
t y  do  adm ln fstratji ,G oń#a" pod 
„U rzędn iczka*. 1779

d y r d a m  1 lub i  umeblowane
pokoje z  w ygodam i na Zw ię- 

rzyńou , Moniuazkoa (M on iu szk i) 
4 9 -1  1792

aą fyd am  pokój w ygod n y  w  ##n- 
“  trnm miastu solidnemu. A d - 
re# w  admin. „G ońca-, 1713

I lub 2 m ało  poko je ładni# 
m eblowano, w szelk i#  w ygody,

fparity radiswe Mmm
napraw ia solidni# i tanio 

W ik t o r  J asfu n as
A n szro *  V a rtq  (O strobram ska) 20 

Fachów# porad y  b#*płatni#.

K - a u r S u .
l i ,  kw iac ia rk a .

koszyk i do 
(Zam kow a ) 

1702

K ai<lśki uabywam y. D idżio ji g- 
(W ie lk a ) 16— 16 lis tow n ie  —

R a d io T ftru ta t j V . RflSieckifge
Solidna naprawa odbiorn ików .

P y lim o  (Zaw a lna ) 17, 
oddzia ł — Plln laua (W llońaka ) 84 
Kupię odbiorn ik rad iow y, rndio- 
sprzęt. pom iarow e p rzy rząd y  i 
m ateria ły  instalacyjn#. — a

ciep łe , ałoneczn# — p^azn fiw ane 
O ferty  do  adm iaistraaji „G ośca" 
pod  .N atychm iast*, 1910

E A A  rb. dam tem a, m  w » « - -  
f#  g-poWojowe m ieszkanie 

z  w ygodam i w  centram  raiastz 
lab  zam ien i* ns S-po o jow s 
p rsy  Targana (T a rg ew a ). O ferty  
do a d . .  ,G o ń c *“ pod .500" 1742

osob iło ie  (b e z  ksiąłsJO 
wtorki godz. 10— tS, 15— V I .

w e
1557

^ is a  n ieb iesk iego  opraedam
E tW srlji; (K a lw sry js teJ  S—8.

1783

ta rsk iego ) 66— 1. 1674

M * * * 7 n ę  „S in ger * pif 
s ie , m eble i sp rzęty  

u# sprzedam . Teatr#  (T «
a -b -ii .

pierz#  g r
r kuohen- 
ea tra ln a ) 

1764

|£atyahm iaat knp lę 1«dę I bu fet 
reatau raey jny , gab lotkę, atół, 

krzesła, szklanki t ta le rze , Zy- 
pimpntq (Zygmunlowtka) 26—16.

okna inaoek-fb k a zy jn ie  kap ię  okna 
^  tow e . Zg łaszać a|ę,

| tq  (d . O gó rk ow a ) 10—5. 1792

Pogotowie eleiitrytzBs
B o c b w lc  l S -k s

n a p r a w a
instalaeji s lsb tryszn ysk  

1 aparatów  rad iow y eh

riltiin Miki) 23

|  f tK U S Z E S K I  |

M a r l a  L a k n e r o w a
srmyjm ajs * d  I  rana da  7 w. 

i .  Jas iń sk i*  (J aa tS ak lag ,) 7— 5

W .  f m i a ł o w s k a
P iiisa  g. ( la m k a w a ) SS-d

p ta a z e a  damski z im ow y ala-
ganaki na azeznptq oaob*, 

fa te rk o  pod d am fk i p laazoz—

roo ie lioa—aprzedaee. U km ergaa 
Wilkomiaraka) SS— U OŜ S,*®,

od g . 13-19,
1794

   ___  błam
fok ow y  aprzadam. Malttnq g. 

(M ły n o w a ) 2 -26 , od  g. 12-18.

p ta a z a z  z im ow y  aegakl.

177S

p ia o .k ln r y a ty e a n y  kup:« .  Z g fe - 
■ n e n ia  do adm. „G ońca* pod■Beniu do  adi 
„Płeoak%

E 9 > S  A C A ]
D y ł T  n au czyc ie l gimnazjum 
—  ch ętn i*  w y ie d z i*  na w i*S  
uczyć. Zw racać a i*: Baaanayl* 
aaiaus (W . Pohu lanka) 15—32.

178*

E n e rg ic z n y  i 
e -  arteck im  i

la tn t a uniwer­
syteck im  w ykszta łcen iem -zna  

jq cy  Język n iem ieck i ł  inna a- 
bejm te zarząd m ajątk iem  ziem ­
skim lub zorgan izu je uprzem y­
s ło w ien ie  takow ego. Z g ło szen i*  
do adm. .O ońca* pod .W lln ta - 
u ia*. 1719

In te ligen tn a ) za dopatrzen ie chło 
* pca 6-1. t goapodarstwa domo­
w ego  n  robotn ika, dem utrzym a­
nie. O fe r ty  do adm. .G ońca* pod 
.D opatrzen ia*. 1739

■ fa ch n lę  odnajm ę samotnej. Za 
* »  usługę dopłacę. Śródm ieście.
A dres  w  adm. .OoAca*.

M ia n lę  samotną do pńłtorarocz 
9w n ego  dziecka z gotowaulen 
przy jm ę zaraa, Selln  (Sołtan lska ) 
S l-3*. 1796

fk b yw a te i z iem ski m ający w la l- 
u  ką praktykę obejm ie zarząd
m ajątkiem  ziemskim . Zg łoszen ia  
do adm: .G ońca ” pod .R ządca ” .

1917

p o s z u k u ję  gospodyn i do jednej 
•  osob y—w ynagrodzen ia  dobre. 
Gedim ino (M ic k ie w ic za ) 42-11, 
od godz. Id-12. 1905

za W zk zztn ior i f t f l  rubli
k U U  trzyp oko jow ego  m iezzk t-
niu i  w ygodam i. D zie ln ico: 
Cziurlion io (d  Z a k re trw a ) i Ba- 
zanaYioziauz (d . W . Pohulanka). 
C itn rilou io  (d . Za k ro tow a ) 5— 4 
god*. 13— 17. 175S

1  n n  rab il dam tema, kto wska- 
*  *” w  S-pobojowe w zg lędn i#
l-pabo jow a  mato m ieszkanie a 
w ygodam i w  fródm lećoiu . Zgło­
szenia w  adm in istracji .G ońaa* 
do okienka ogloszoń . —g

I Bania i wytlawanlFI

L-nn «  i:s[onaaa 
p r ;T  pracowni k raw iectw ar •' yi.wnui n< cz VY i  _

darasKiego rozpoczn ie  a ię Kura 
Kroju  I S zyc ia . Joga ilos  g .  (Ja 
ę iellońftka) 6—20.

T fo fia  Dąbrowska, d ługoletn ia
profesorka KonserA-a*oriuni 

WilengJciego udziela  lek cy i g r y  
fortepianowe]*. Teoria  ' so łfeś  
na ajieiscu. Da nayos (P ie * Te l- 
ko) 7— 2, 177#

R  6  £  N 16
l | ń \  p o d a n ia  i tłumaczenia

M A j A /  p n iem ieck i* j l»tewsi:i#  
Y iln ians (W ileń sk a ) 25— 5 (w e j­
ście  z  frentu , u fo togra fa ). 13’ #

\  O iu r o  podań do w ładz nie- 
/ m ecK.ch Stepha ia-A.iv 

thura Mauera, ourgio  (Ś w ię to - 
jergba ) 4— 5 l lO f

A) |t8aaczyciel jjamieni sz :o ł f  
w :eiok!a8ową w a iie j# -

co w o ic i położoną] 9 km od W il«  
na (szosa , ia#y, W  lia , dóbr#

aruuki ż y v  nośc iow e, m ieszka­
n iow e, kom uni ssący ine) —  na 
szko łę  w  "Wilnie. O ferty  do i
m in istracji „G ońca“ pod „W zg lę ­
dy rodzinne*.

B iuro a v is  P o c z t y

„CENTRUM**
D idżio ji (W ie lk a ) 4 

Podan ia  do w ładz, e r ie -  isyww- 
nio aa m s*zvn ie , t lu m aozen l* 
w  Jęz. n iem ieckim  i litow sk —■ 
Czynne bez p rze rw y  od  godzin y  
8.30 do 15-ej. 141*

C  Szumańska. Gedim )no(d. Mio- 
h iew icza) 1—18, Praoownta 

fu ter, ok ryć damakleh i sukkm.

C o rtep ian y , p ianina, akordeony 
■ I fisharm onie —  reperacja  ł 
s tro jen ie  V iln iaus (W ileń sk a ) 2S 
m. 3. 17J|

I  a ik ł 3 
L> ki ,

. . . .  reperu ję knpn ję aernoa- 
k i, oczku oraz Inne, nnwot 

uszkodzone, Częćci la lek. 2 r ir -  
b llq  (W rób la ) 9— 14. 1 9 »

Na ubrania damskie p rzem in ie  
obstalunki o ra z  przeróbki z *  

s tarych, rzybko  i tanio. VIU 
niaus (W ileń sk a ) 28—4, .Lud­
w ika*. :79S

P odania I tłum aczenia do włada 
w jęz . n iem ieckim  i litew ­

skim. O dm iniq (d . Garbars ft) 
1—28, ró g  d. M iekiew ioas 00?

P oszukuię m suczycia la-g ts r z y -  
ate. K u p ę  psa p ra w d z i* * !

r? s y  w ilka . Zg łosen ta  
.G oóza * pod .W i lk '.

do adm. 
173S

P -aeownla w ag, C zm rlion io  (d . 
Zakratow a) 47— t, n sprsw ia  

so lid a !*  i tanio wagi w sze lk ie­
go  rodza je . S pao ja lao ić  —  epta- 
karakio. 190B

C z y je ,  nrzarabiam  damską I 
*  dz;e e !nna garderobę. Szybka 
I solidnie. D łnpto g .  (Z s rzecza ) 
U — J, w e jśc ie  z  b rsm y ns lew o.

wygubiony po rtfe l u dokum*nta-
^  mi: pełnom ocn ictw * w ydana 
Edmundowi D utkiew iczow i przez 
K a ta rzyn ę D ntk icw iczow ą unie­
w ażn ia  zię. 179*

Z gubiony paszport litew sk i da. 
17-X br na p i f  ca  Katedral­

nym na nazw isko Janczura Jó­
zefa  proszę o d n le ić  zs w ynag- 
rodzen iem . Saltoog (S o łtaóska ) 
12-2. 178ł

Z gubioną przeoustkę, w ydaną 
p rzes w ład ze  n iem ieckie ne 

nazw . L u c ji D o lińsk ie j I k łu c i 
można odabrsć w  okienka o g ło ­
szeń w adm. .G ońca*. —  S

Zgubiony 19-X zegarek  ręczny 
firm y  rosy jsk ie j Paw eł Bure 

proszę u czc iw ego  znalazcę zwró­
c ić  Daftaus ir  G lreno (Ż w irk i 1 
W igu ry ) 60-1. 1605

I MaiitMiate I
in te ligen tn a  pozna p»na o 
■ i z e )  ku lturze. Cel tow arzysk i.

I f t t ltu ra ln y  p rzysto in y  kaw aler 
“  pozna Inteligentną, n iebrzyd- 

owrohns. Cel m atrvm onialny.
pozna inreiiRcum ą, 

ką zgrabną. Cel m atrym onialny. 
I  u t v  o roszę k ierow ać do adm. 
„G ońca” dla .Jerzego” . 1704

I Ł E K a w t g B

B arHtza (natu ra lną ) m etodą 
n lem iaak i po jedynczo , grm-

powo. Dr. Pnolata, 
ra#ca©) 16-19

U żupfo  (Za- 1610
n e n ts e h e r  Cntorricht (PriYat- 
”  sch n ie ). K u rsy  n iem iecki#-
%9 nrzędnican 1 ra lodzie iow #. 
10 rn b li m iesięczn ie. Gedim in# 
(d . M ick iew ic z * ) 4— 16.

F|#ntaeher U nterricht. K o «c # -  
w  a jonow any kara. G ra p y  o*t#-
roosobow #. Porozum ien ia  14—16 
T e to r ią  (Ta taraka ) 6 —1.

K oncesjonowali# kuray | w y k * 
n iem ieck iego  d la  doroały#h. 

Gedim ino (M ick lew lcaa ) 22 —  9, 
przyjm ują aap iay do now yah 
grup codzienni# od  16— 16* 8

6 f  o rep c tycy j (aakroa <rimnasjum 
o r a z  ie zT k i) ndaielałbym  aaoraz ję z yk i) 

kój (e i  '  
ig łoazan ia
pokój (ew entualn i#  w spólny).
Zgłoś: pod Śródm ieście 

"  * 1781

I  ckc je  g r y  fortep ianów #] ndai#- 
"  la  dyplom ow ana b. p ro fe so r­
ka Konaerwatorium * T ilto  (M os­
tow a ) 8-a— 17.

- 9 AC I AUUUłSŁ- *  ................. '
Zgtuszon le 4o edm. .Gońca* pod 
.M lstke*- 1T l t

D r. Z oflA  G o d ło w iK a
opeeja lizta  eborób oazu, noee 
i  gard ła , przy jm u je od g. 15— vr
A . Jakszto (D ąb row sk iego ) <— *

D r. J a n i n a  J u r c x e n k o w a
ohoroby skórne, w eneryczne, »  
kobieca. 'W ilno, Joga ilos r-y o  

(J agie llońska ) 16—6. 
Przy im u je od 15—17.

D r .  Z y g m u n t  K u d r t w ! c x
Spec.: w eneryczne, s k ó ro ., 

z y f i l i*  i m oczoploiowe,
W iln o , P ilie s  (Zam kowa) 1S. 

przyjm u ją: od  7 i.) * od 15 W

D r .  E .  K u n c e w i c z
Spe*. ehor, uazu, nota  i gardła, 

w znow ił p rzy jęo  a.
U czto  zkg. (z. Portow y ) 3—4, 
w eiśc io  od  ul. D ozto  (P o rto w e i) 
Przyjm ują od  g, 9 -1 0  ■ 15-18

D r .  n c d .  K .  Ł U K I E W I C Z
Choroby Skórne i w en eryezn* 

Y iln ians (W ileń sk a ) 28 m. S, 
p rzy jm u je od gp Jz 14

P r o ! ,  d r .  T a d a u s z  P a w l a s
ord . w  ohor. skórnych  i wene­
rycznych  2—8 po poł , przepro­
w adził # ię  na ul. B. R ad vil* ilóa  
(d . K ró lew aka ) 6— 1.

D r. tned. W i k t o r  P l a s k ó w
W zn ow ił p rzy jęa i*  pac eu tów . 
(oh orob y  w sw oętrzn  • i n r r e o s t l  
Godziny p rz iję ć . od 16 do 17- 
Joga ilos (Jagie lloń ska ) 5/5 —  15

D r. W . W c t o d ż k o
ohoroby skórne i weocrTesw— 

P y lim o  (Zaw alna ) 98

A dres 1 eu n k c ji . A d m in is tra c ji :  u). G cdym inB  11-b (1 p ię tra ) . G o dziny  p rz y ję ć  w  sp raw ach  red ak cy jn y ch  o d  10— 15. R edaktor p rzy jm uje  od  12 —  1L  A dm inistracja  czynna' “^ s a ^ ^ s t r a n f ^ m a  8 sz p a l.
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